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Hołd zmarłym
Kwialy i świece na mogiłach bohaterów

W dniu święta zmarłych prastarym obyczajem tłumy ludzi 
wypełniły cmentarze w miastach, miasteczkach i wsiach 
Polski. Oddawano hołd zmarłym, porządkowano mogiły bli 
skich i przyjaciół. Na grobach wybitnych ludzi żołnierzy 
miejscach spoczynku i straceń tysięcy bohaterów pomordo­
wanych przez hitlerowców, bojowników, którzy oddali swe 
Życie za wolność i demokrację złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów. Żołnierze Wojska Polskiego, członkowie ZBoWiD 
harcerze pełnili warty honorowe. Do późnych godzin wieczór 
nych nad cmentarzami unosiły sie łuny zniczów i świec

W Warszawie już od wczes­
nych godzin porannych na 
przystankach autobusowych, 
tramwajowych tysiące ludzi z 
kwiatami i lampkami. Najwię 
cej warszawiaków podąża na 
Powązki. Z powagą przecho­
dzą mieszkańcy stolicy koło 
grobów wybitnych działaczy 
ruchu robotniczego Co chwila 
ktoś podchodzi i składa wią­
zanki kwiatów. Na grobie Mar 
celego Nowotki — pęki bia­
łych chryzantem. Na mogiłach 
ludzi, których nazwiska zwią­
zane są z historią i kulturą: 
Karola Świerczewskiego, Leo­
polda Staffa Stefana Jaracza, 
Władysława Reymonta, Jerze 
go Leszczyńskiego, Juliana Tu 
wima, Zofii Nałkowskiej, żoł­
nierza i poety — Lucjana 
Szenwalda płoną znicze.

Na cmentarzu wojskowym 
przy kwaterach żołnierzy pole 
głych w 1939 r. oraz obelisku 
uczestników powstania war­
szawskiego warty honorowe 
pełnią żołnierze WP i harce­
rze. Ludność Warszawy porząd 
kuje groby, zapala świeczki, 
lampki, oddając hołd powstań 
com.

Na teren największego cmen 
tarza świata — byłego hitle­
rowskiego obozu masowej za­
głady w Oświęcimiu przybyło 
ponad 3.5 tysiąca osób oraz li­
czne grupy turystów z zagrani 
cy, m. in. ze Związku Radzie­
ckiego. Bułgarii i Jugosławii. 
Przybyły również delegacje 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, Wojska

straceń w innych miejscowoś­
ciach całego kraju. (PAP)

(O Święcie Zmarłych w Po­
znaniu czytaj na str. 6.)

Depesza Chruszczowa 
do Ben Kheddy

Szef rządu radzieckiego, Ni­
kita Chruszczów, przesłał z o- 
kazji narodowego dnia walki 
o niepodległość Algierii depe-
szę do premiera Tymczasowe­
go Rządu Republiki Algier­
skiej Ben Kheddy. 
brzmi:

Z okazji narodowego 
o niepodległość niech

Depesza

dnia walki 
mi wolno

Polskiego. Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich i har­
cerstwa, które złożyły wieńce 
i kwiaty u stóp ściany śmier­
ci. przy budynku dawnego kre 
matorium obozowego oraz 
wmurowanej niedawno tablicy 
ku czci pomordowanych w O- 
święcimiu pracowników prasy 
polskiej.

Tysiące świec zapalono rów 
nież na grobach i miejscach

Hallsteln nie chce 
schedy po Brentano

W środę po południu Ade- 
nauer odbył rozmowę z prze­
wodniczącym Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, prof. 
Hallsteinem, wymienianym o- 
statnio jako jeden z kandyda­
tów na nowego ministra spraw 
zagranicznych po rezygnacji 
Brentano. Po dwugodzinnej 
rozmowie z kanclerzem, Hall- 
stein oświadczył, że „prosił 
kanclerza by nie mianował go 
ministrem spraw zagranicz­
nych”, gdyż nie pozwala mu 
na to obecne jego stanowisko 
w EWG.

W tej sytuacji największe 
szanse ma obecny minister 
spraw wewnętrznych Schroe­
der. który deklarował goto­
wość objęcia nowego stanowi­
ska. (PAP)

Polska-Ukraina 4:3
W Kijowie rozegrane zostało w 

środę międzypaństwowe spotkanie 
w podnoszeniu ciężarów Polska — 
Ukraina. Piękny sukces odnieśli 
Polacy zwyciężając 4:3. Punkty 
dla Polski zdobyli: Kozłowski, 
Baszanowski, Kaczkowski i Paliń 
ski.

Prowadzi Honved
W czwartym dniu odbywających 

się w Warszawie międzynarodo­
wych zawodów w pięcioboju nowo 
czesnym zawodnicy rozegrali na 
Pływalni -PKiN wyścig na dystan­
sie 300 m dow. Konkurencja ta za 
kończyła się sukcesem węgierskie 
go zawodnika Moczora, który zdo
\ <0 pkt. Na drugim miejscu

uplasował się reprezentant WP 
Sajdak 1060 pkt., a na trzecim We 
gier Mona 1015 pkt.

Drużynowo prowadzi Honved — 
10839 pkt. przed WPI — 9824 nk-f

H — 9305 pkt. oraz LPż — 
7615 pkt.
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Zakłady specjalizujące się w pro 
dukcji wagonów-chłodni uległy 
w ostatnim okresie poważnej roz­
budowie. Centralną inwestycją 
jest budowa nowoczesnej kuźni, 
której rozruch przewidziano pod 
koniec 1962 r. W kuźni będzie 
się produkować odkuwki dla ca­
łego przemysłu taboru kolejo­
wego systemem matrycowym, 
dzięki czemu będzie mogła być 
zastosowana częściowa normali­
zacja taboru. Nowa kuźnia zcsia- 
je wyposażona w urządzenia i
maszyny 
krajowej.
młotów

w większości produkcji
Ha zdjęciu: montaż 

w głównej hali kuźni.
CAF — fot. Grzęda
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Rusk w Tokio
Na czele 30-osobowej delegacji 

amerykańskiej przybył w środę 
rano do Tókio amerykański sekre 
tarz stanu Rusk.

Zginęło 48 osób
Samolot pasażerski należący do 

linii brazylijskiej „Panair do Bra 
sil” zapalił się w chwili lądowa­
nia na lotnisku w Recife. Z 85 o- 
sób — 46 pasażerów i 9-osobowej 
załogi — 48 zginęło.

Mazowsze na przyjęciu
Z okazji występów Państwowe­

go Zespołu Pieśni i Tańca „Mazow 
sze” w Chicago konsul PRL Za­
wadzki w’ydał przyjęcie, na które 
poza członkami polskiego zespołu 
przybyło około 306 osób.

Starcie w Maseru
We wtorek wieczorem doszło do 

starć w stolicy kraju Basutów, 
Maseru. W wyniku starć 5 osób 
odniosło rany. Policja zaatakowa­
ła demonstrujących Afrykańczy- 
ków, którzy protestowali przeciw­
ko zamiarom deportacji jednego z 
ich przywódców do Afryki połud 
niowej.

Epidemia cholery
Agencja Reutera, powołując się 

na doniesienia prasy* filipińskiej, 
pedaje, że przeszło 40 osób zmar- 
ło, a 322 zachorowało na cholerę 
w środkowej prowincji Filipin, 
Capiz.

Kolejna próba
1 listopada USA podjęły próbę 

wprowadzenia na orbitę sztuczne­
go satelity Ziemi z Przylądka Ca- 
naveral w stanie Floryda.

Próba nie powiodła się.

Poznan 
czwartek, 2 listopada 1961

Cena 50 gr 
Nr 259 (5520)

będzie, Panie Premierze, wyrazić 
uczucia przyjaźni i głębokiej sym 
patii narodów Związku Radzieckie 
go dla narodu algierskiego, który 
prowadzi bohaterską walkę o swą 
wolność i niezawisłość narodową.

Zaostrzona kontrola
w celu poprawy budownictwa

Kierunek na wbudowywane meble

W przyszłym roku oddanych ma być do użytku 123 tys.
^nowych izb, tj. 45 tys. m ieszkań z budownictwa rad na­

rodowych (w br. 105 tys. izb, czyli 39 tys. mieszkań). Oczy­
wiście, prócz tego
downictwa spółdzielczego, przyzakładowego oraz mdyMidual 
nego (213 tys. izb, tj. 69 tys. mieszkań).
Poza niezmiennie istotnym 

i aktualnym problemem ob­
niżki kosztów budowy, przed 
inwestorami i wykonawcami 
stanęło też zadanie podniesie­
nia jakości budynków i lepsze­
go ich wyposażenia w meble 
wbudowane.

Resort gospodarki komunal­
nej — inwestor budownictwa 
mieszkaniowego rad narodo­
wych, nareszcie wziął się e- 
nergiczniej za te zagadnienia. 
Okazało się. że dotychczas sto­
sowane metody: wystawianie 
na piśmie przy odbieraniu bu* 

I dynków cenzurek jakościo-

wych, obowiązek (często tyl­
ko na papierze) usuwania tzw. 
niedoróbek w domach już za-

Pokojowa manifestacja 
narodu algierskiego

W 7 rocznicę rozpoczęcia walk w Algierii

W dniu 1 listopada przypadała siódma rocznica rozpoczęcia 
przez naród algierski walk o swe wyzwolenie narodowe 

i społeczne. Na czele walki narodu algierskiego stoi Algier­
ski Front Wyzwolenia Narodowego. W myśl wezwania 
wystosowanego do narodu algierskiego przez Tymczasowy 
Rząd Algierski i Front Wyzwolenia Narodowego, w środę 
we wczesnych godzinach rannych w miastach algierskich
rozpoczęły się manifestacje

W przeddzień rocznicy, we 
wtorek wieczorem zanotowa­
no w Oranie 30 eksplozji bom­
bowych, a w Algierze — 8.

Jak wynika z doniesień na­
pływających z Algierii, w śro-

Thant zostanie 
sekretarzem OH
We wtorek odbyło się spot­

kanie między ambasadorem 
Stevensonem a wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Walerianem Zorinem. Po spot­
kaniu tym przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych, amba­
sador Stevenson i przedstawi­
ciel Wielkiej Brytanii, minister 
stanu Godber, złożyli oświad­
czenia. w których poinformo­
wali o decyzji swych ftądów 
pozostawienia jedynej nie roz­
wiązanej dotąd sprawy liczby 
zastępców sekretarza general­
nego nowemu sekretarzowi ge­
neralnemu. Ambasador Steven 
son w oświadczeniu swym 
stwierdził, że istnieje powszech 
na zgoda co do osoby, która 
powinna być wybrana sekre­
tarzem generalnym. Jest to 
ambasador Birmy, Thant.

Zarówno przedstawiciel Sta­
nów Zjednoczonych, jak i Wici 
kiej Brytanii w oświadczeniach 
swych przypomnieli, iż według 
ich opinii sekretarz generalny 
powinien mieć pięciu zastęp­
ców (co oznacza wyłączenie 
przedstawiciela Europy wschód 
niej), dodając jednak, że przyj 
mą wszelkie decyzje, jakie w 
tej sprawie poweźmie ambasa­
dor Thant.

Wiceminister W. Zorin po 
spotkaniu z ambasadorem Ste- 
vensonem oświadczył, że ..po­
rozumienie jest bliskie”. Kon­
sultacje nadal trwają. (PAP) .

ludności.

dę w godzinach przedpołud­
niowych doszło do pierwszych 
starć między demonstrujący­
mi z okazji siódmej rocznicy 
rozpoczęcia walk wyzwoleń­
czych Algierczykami, a siła­
mi bezpieczeństwa. Pierwsze 
starcia miały miejsce na za­
mieszkałym przez ludność mu­
zułmańską przedmieściu Al­
gieru — Dar El Kef. W wyni­
ku starć, kilku Algierczyków 
zostało rannych.

Napływające informacje po­
twierdzają pokojowy charak­
ter manifestacji Algierczyków'

mieszkałych, zupełnie nie zda­
ły egzaminu.

Postanowiono więc znaleźć for­
my bardziej skuteczne. Pewne do­
świadczenia na tym polu już są. 
Począwszy od II półrocza br. przy 
wszystkich wojewódzkich dyrek­
cjach budowy osiedli robotniczych 
i zarządach DBOR powołane zosta­
ły komisje oceny jakości. Zada­
niem ich jest skontrolowanie ja­
kości przekazywanych domów po 
zakończeniu każdego kwartału. W 
skład komisji — obok wykonaw­
ców, inwestorów i administracji 
domów mieszkalnych, wchodzą 
również mieszkańcy nowych bu­
dynków.

Już pierwsze kontrole w poszczę 
gólnych województwach, a zwłasz 
cza kary (pozbawienie premii) na­
łożone na dyrektorów DBOR za 
przyjęcie budynków złej jakości, 
przyniosły efekty. Warto podkreś­
lić, że również i wykonawcom za 
niechlujne wznoszenie domów gro 
żą — na wniosek inwestora — ka­
ry pieniężne.

Jak wynika z meldunków, dzię­
ki bardziej rygorystycznej kon­
troli osiągnięto znaczną poprawę 
jakości robót budowlanych i wy­
kończeniowych. Akcja dopiero się 
zaczęła; jej inicjatorzy sądzą, że 
pełne efekty uzyska się w 1962 
roku.

Drugi problem, to wyposa­
żenie mieszkań w tzw. meble 
wbudowane. Począwszy od 
przyszłego roku wszystkie od 
dane do użytku mieszkania 
będą wyposażone w szafy (w 
przedpokojach) oraz stołki i 
szafki (w kuchniach). W tych 
mieszkaniach, gdzie kuchnie 
mają mniejszą powierzchnię 
użytkową niż 4,5 m2 — prze­
widuje się lepsze wyposażenie 
meblowe: większe szafki w

stał już zrobiony.. W sklepach 
CHPD można znaleźć znorma­
lizowane, opracowane na pod 
stawie katalogu resortu gospo 
darki komunalnej meble ku­
chenne czy też poszczególne 
ich segmenty. W przyszłym ro 
ku mają ukazać się w sprze 
dąży pierwsze partie znorma­
lizowanych mebli pokojowych.

PAP

Przyjęcie 
na Kremlu

W dniu 1 listopada Komitet 
Centralny KPZR wydał na 
Kremlu przyjęcie na cześć de­
legacji zagranicznych, które 
przybyły do Moskwy na XXII 
Zjazd KPZR.

Na przyjęcie przybyli przed­
stawiciele 80 partii komuni­
stycznych i robotniczych, de­
legacje demokratycznych na­
rodowych partii Afryki, człon­
kowie i zastępcy członków Prc 
zydium KC KPZR, sekretarze 
Komitetu Centralnego KPZR, 
członkowie i zastępcy człon­
ków KC KPZR, członkowie 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
KPZR.

Podczas przyjęcia toasty wy 
głosili N. Chruszczów, Włady­
sław Gomułka, Maurice Tho- 
rez. Salam Adil, Blas Koca, 
Tidiani Trahore.

Przyjęcie upłynęło w serdecz 
nej atmosferze braterskiej 
przyjaźni, pod znakiem jedno­
ści bratnich partii na zasadach 
marksizmu-leninizmu. (PAP)

Wyszli oni 
zielono-białe 
Wyzwolenia

na ulice, niosąc 
flagi Frontu 

Narodowego i
wznosząc okrzyki „Niech żyje 
Algieria algierska", „Niech iy 
je Front Wyzwolenia Narodo­
wego". W odpowiedzi zostali 
zaatakowani przez francuskie 
siły bezpieczeństwa. Jak wia­
domo. władze francuskie sku­
piły w Algierii olbrzymie si­
ły policji i żandarmerii oraz 
wojska w tym w samym tylko 
Algierze około 30 tys.

Z ostatniej chwili
50 osób zabitych i ponad 80 ran­

nych w całej Algierii — taki jest 
niepełny jeszcze bilans starć mię­
dzy siłami bezpieczeństwa a de­
monstrującymi z okazji 7 roczni­
cy rozpoczęcia walki wyzwoleń­
czej, Algierczykami. Mimo mobili 
zacji potężnych sił policji, żan­
darmerii i armii, mimo zastosowa 
nia drakońskich środków bezpie­
czeństwa, w miastach i miastecz­
kach Algierii odbyły się manife­
stacje ludności algierskiej, która 
podjęła hasło Tymczasowego Rzą­
du Republiki Algierskiej uczcze­
nia tej rocznicy w sposób pokojo 
wy, jako narodowego dnia walki 
o niepodległość. (PAP)

ścianach oraz 
wów.

Jednocześnie 
mieszkaniach,-

obudowę zle-

we wszystkich 
których budo-

wę rozpocznie się w przyszłym 
roku, muszą być zaprojektowa 
ne wnęki na typowe meble 
także w pokojach. Chodzi prze 
de wszystkim o znormalizo­
wane szafy. Pierwszy krok w 
tym kierunku w porozumieniu 
z przemysłem meblarskim zo-

Huragan „Hattie“
Jak wynika z doniesień napływa 

jących z Hondurasu brytyjskiego, 
stolica tego kraju. Belize została 
poważnie zniszczona wskutek hu­
raganu „Hattie”. Szybkość wia­
tru dochodziła do 240 km na go­
dzinę. Szereg ważnych obiektów, 
m. in. wieża kontrolna na lotni­
sku zostało zniszczonych. Tysiące 
mieszkańców Belize uciekło 
przed huraganem z miasta, szuka 
jąc schronienia w dalszych miej­
scach. W niektórych częściach Be 
lize wysokość fali morskiej, któ­
ra wtargnęła do miasta, dochodzi 
ła do 3 metrów. Z powodu przer 
wania łączności telefonicznej i te­
legraficznej w Belize, brak bliż­
szych- szczegółów co do strat wy­
wołanych przez huragan. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że pociąg­
nął on za sobą także ofiary w lu­
dziach.

Jak wynika z obliczeń meteoro­
logów, huragan kieruje się obec­
nie na Półwysep Marokański — 
Jukatan. (PAf)

Wojsko przeciwko 
strajkującym

Jak donosi korespondent A- 
gencji Reutera, z Singapuru 
1 bm. wieczorem władze miej­
scowe zmobilizowały 4500 poli­
cjantów oraz wezwały wojsko, 
aby rozprawić się z 15 tysią­
cami strajkujących robotni­
ków przedsiębiorstw komunal­
nych. W wyniku starcia policji 
i wojska ze strajkującymi 13 
osób zostało rannych. Kilku­
dziesięciu robotników areszto­
wano. (PAP)

Zakłady pracy 
pomagają szkołom

Pomoc okazywana szkołom 
przez poszczególne zakłady 
pracy w zabezpieczeniu nie 
zbędnej bazy materialnej dla 
kształcenia politechnicznego 
młodzieży przyniosła już real 
ne wyniki. W wielu woje­
wództwach zakłady przekaza­
ły szkołom zbędne im war­
sztaty, różne maszyny i przy­
rządy dla pracowni a także 
samochody do nauki jazdy. 
Nadal jednak bardzo poważ­
na liczba szkół znajduje się 
jeszcze poza zasięgiem tej ak­
cji i, nie ma dotychczas kon­
taktów z zakładami pracy. 
Szczególnie niekorzystna pod 
tym względem jest sytuacja 
szkół wiejskich, mających naj 
wnększe braki w zaopatrze­
niu w pomoce naukowe i 
sprzęt. Mirro poważnych moż 
liwości takie np. przedsiębior 
stwa jak PGR-y, poza nielicz 
nymi wyjątkami, nie podjęły 
żadnych kroków w zakresie 
pomocy szkołom w nolitechni 
zacji nauczania. (PAP)
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Naród radziecki 
aprobuje 

uchwały XXII Zjazdu KPZR
We wtorek w całym Związ­

ku Radzieckim odbyły się wie 
ce i zebrania, na których ma­
sy pracujące wyrażały całko­
witą aprobatę i poparcie dla 
linii politycznej i działalnoś­
ci praktycznej Komitetu Cen­
tralnego KPZR.

Jak podaje agencja TASS, 
w wielu miastach radzieckich 
podczas zebrań i wieców uch­
walono rezolucje aprobujące 
decyzje Zjazdu budowniczych 
komunizmu, który właśnie za 
kończył obrady. Uczestnicy 
wieców oświadczali, że nie bę 
dą szczędzić sił dla wcielenia 
w życie wielkiego Programu 
zbudowania komunizmu.

Aprobowali oni również de­
cyzję w sprawie przeniesienia 
prochów Stalina z Mauzoleum 
Lenina na placu Czerwonym 
w7 Moskwie. (PAP)

Przeniesienie 
zwłok Stalina

Środowa „Prawda” podaje, 
że zgodnie z uchwałą XXII 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego trumna 
ze zwłokami Stalina przenie­
siona została z Mauzoleum Le­
nina i umieszczona pod mu- 
rem kremlowskim. (PAP)

Jutro otwarcie 
roku w SPR

Jutro rozpoczyna się nauka 
w Szkołach Przysposobienia 
Rolniczego. Szkól tego typu 
jest w tymi roku w naszym wo 
jewództwie 210 z ośmioma ty­
siącami uczniów.

W związku z otwarciem no­
wego roku w tych szkołach 
3 listopada o godz. 12.25 wy­
głosi przez radio przemówie­
nie kurator okręgu szkolnego 
poznańskiego Jan Stoiński. Po­
nadto przemówi do nauczycieli 
i uczniów SPR kier, oddziału 
szkół rolniczych mgr inż. Ed­
ward Kołowski. Wykład inau­
guracyjny wygłosi również 
przez radio współautor podręcz 
ników z zakresu uprawy ro­
ślin dla SPR mgr Jan Kar­
łowski.

Kuratorium Okręgu Szkol­
nego prosi kierowników Szkół 
Przysposobienia Rolniczego o 
umożliwienie uczniom wysłu­
chania tych przemówień. Je­
dnocześnie prosi o listy z uwa­
gami i spostrzeżeniami na te­
mat wysłuchanej audycji, (t)

MAURYCY

KO R DA
Siedzieliśmy jak sparaliżowani, nasłuchając warkotu 

motocykla.
Ale motocykl Sztruma milczał. Kowalik uśmiechnął się 

triumfująco.

f-Rozciągnięty wygodnie na leżaku Kowalik 
! ., ; przypomniał kocura, objedzonego po czubek 
। x wąsów. Omal nie mruczał z zadowolenia. Zna-
IJ jąc go. byłem pewny, ze całą przyjemność roz-

I _____ łoży sobie na wiele rat.
Wczoraj czmychnął chytrze do łóżka, tłumacząc się bó­

lem głowy. Po śniadaniu dał się wreszcie ubłagać Szuplic- 
kiej, dyszącej ciekawością niczym lokomotywa. Odpowia­
dając na niezliczone pytania, delektował się każdym sło­
wem, obracając je w ustach i smakując jak stare wino. 
Oto nadszedł wymarzony dzień, w którym Ewaryst Kowa­
lik, starszy księgowy zarządu miejskiej zieleni, występo­
wał nareszcie we właściwej roli. Zanosiło się więc na 

. dłuższą uroczystość.
Westchnąłem ciężko.
Wyjeżdżaliśmy popołudniowym pociągiem i najchętniej 

popędziłbym nad jezioro, wykąpać się po raz ostatni.

JAK SIĘ TO ZACZĘŁO?

— Musi pan, złociutki, opowiedzieć wszystko po kolei, 
bo w dalszym ciągu jestem ciemna jak tabaka w rogu — 
Szuplicka przypuściła generalny szturm. — Po kolei i od 
samego początku. Jak to się zaczęło? Kiedy i jak domyślił 
się pan, że to właśnie Sztrum zamordował Szypulskiego.

Siedzieliśmy na tarasie, wdychając zapach rozgrzanej 
trawy. Kowalik zerknął w moją stronę. Spodziewał się, 
że ja zadam te pytania. Jeszcze czego! Dziś ja będę ta­
jemniczy! Oby tylko ceremonia nie trwała zbyt długo...

— Od samego początku — ruszył powoli nasz bohater 
— od samego początku nie potrafiłem wyobrazić sobie 
zbrodniarza, który nie troszczy się o alibi. Oczywiście, co 
innego jest zbrodnia popełniona w afekcie. Ale Szypul­
skiego zamordowano z premedytacją. Klasyczny/wypadek, 
rzekłbym: kli-nicz-nyl Skoro więc przestępca miał wy-
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starczająco wiele czasu, by przemyśleć każde posunięcie, | 
nie mógł przeoczyć tak ważnej sprawy. I dlatego zada- j 
łem sobie na początku pytanie następujące: k t o z pań- j 
stwa posiadał alibi? Jedynie pani, pani Olu. I Sztrum.

— Jestem niepocieszona — wtrąciła Ola żartobliwie.
— Mogę panią zapewnić, że podobne uczucie było rów­

nież moim udziałem, i tó do ostatniej chwili, kiedy...
— Obiecał* pan przecież, złoty mój, że tym razem opo- 

wie pan nam wszystko od początku — rzekła słodko Szu­
plicka.

— Słusznie — uśmiechnął się Kowalik łaskawie. — A 
więc tylko alibi pani Oli i Sztruma rzucało się w oczy. 
Od tego punktu zaczynały się kłopoty. Nie chodzi już o to, 
że człowiek nie może przebywać w dwu miejscach na raz, 
jak upierają się ludzie posiadający alibi. Prawdziwe czy 
fałszywe — obojętnie. Trudniej było zrozumieć, dlaczego . 
ktoś wyciąga z wody nie umiejącego pływać, skoro za­
mierza zamordować go następnego dnia. Wreszcie — ten 
nieszczęsny niedopałek „Giewonta’1/ Sztrum nie palił. Tu­
taj muszę przyznać ze wstydem, że uprościłem sprawę. Jako 
niepalący dzielę ludzi zbyt pochopnie na dwie grupy, i ni­
jak nie mogłem wyobrazić sobie Sztruma z papierosem 
w zębach, szczególnie przy jego sportowych inklinacjach. 
Z czasem jednak, jak stwierdził Galileusz, człowiek po- 
znaje rzeczy, których przedtem nie potrafił sobie wy­
obrazić... Wczoraj pan Jurek — tu skłonił się uprzejmie, 
pozwalając by część sławy spłynęła na me czoło — oznaj­
mił mi, iż Sztrum także sięga po papierosa, gdy jest zde­
nerwowany.

Kowalik przerwał i odetchnął głęboko.
— Uwielbiam zapach trawy! Wygląda na to, że naresz­

cie nadeszły piękne, pogodne dni.
— Aha! — rzekła Szuplicka ze złością — to tak zawsze, 

kiedy urlop się kończy! Ohyda! Jedź pap dalej.
— Trzeba przyznać, że Sztrum miał wiele szczęścia. Los 

mu wyraźnie sprzyjał. Ten wypadek na jeziorze... W naj­
śmielszych nawet marzeniach nie mógł spodziewać się, iż 
będzie miał taki atut w ręku! Przecież on uratował życie 
Szypulskiemu, co niejako au-to-ma-tycz-ńie odwracało 
wszelkie podejrzenia od jego osoby.

/ W dalszym ciągu nie rozumiem, dlaczego wyciągał go 
z .wody. Z‘jego punktu widzenia najwygodniej byłoby 
gdyby Szypulski utonął — zauważył Ryssy.

Kowalik potrząsnął głową,
(c. d. nj
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Debaty w ONZ

Przeciw polityce apartheidu
Wystąpienie przedstawiciela Polski

Dążenie krajów socjalistycznych do zapewnienia właści­
wej reprezentacji geograficznej we wszystkich organach 

ONZ napotyka stale na silny opór krajów zachodnich, które 
dążą do utrzymania swych dominujących pozycji zajmowa­
nych dotychczas. Jednym z ostatnich tego przykładów było 
stanowisko państw zachodnich zajęte w Komisji Administra­
cyjno-Budżetowej w sprawie zwiększenia liczby członków 
Komitetu Doradczego do Spraw Budżetowych i Administra­
cyjnych. Dotychczas Komitet ten liczył 9 członków, wśród 
których znajdowało się między innymi trzech przedstawi­
cieli Europy zachodniej, dwóch przedstawicieli Ameryki Ła­
cińskiej i przedstawiciel Stanów Zjednoczonych.

Zgłoszona przez państwa A- 
fryki i Ameryki Południowej 
rezolucja zaleca zwiększenie 
liczby członków Komitetu z 9 
do 11, z tym że dwa miejsca 
przyznane mają być Afryce. 
Związek Radziecki zażądał, by 
w Komitecie reprezentowana 
była również Europa wschod­
nia. Propozycji tej w ostry 
sposób sprzeciwili się przedsta 
wiciele krajów zachodnich, do 
magając się wycofania przez 
ZSRR wniosku w tej sprawie, 
przedstawionego w formie po­

Solidarność 
Afryki z Algierią
W przemówieniu radiowym 

wygłoszonym z okazji siódmej 
rocznicy walki wyzwoleńczej 
narodu algierskiego prezydent 
Gwinei, Sekou Toure, oświad­
czył. że bohaterska walka naro 

’du algierskiego nierozerwal­
nie wiąże się z walką o pokój 
na świecie, którego nie można 
osiągnąć bez likwidacji wszy­
stkich form ucisku. Interesy 
narodu algierskiego, który kro 
czy w awangardzie walki prze 
ciwko imperializmowi i kolo­
nializmowi. są interesami wszy 
stkich narodów afrykańskeh. 
walczących o wolność całej A- 
rfyki.

Sekou Toure podkreślił, że 
Republika Gwinei traktuje ro­
związanie problemu algierskie 
go jako problem dekolonizacji 
całej Afryki. Brudna wojna 
narzucona narodowi algierskie 
mu przez rząd francuski nie 
tylko wpływa na zaostrzenie 
sytuacji międzynarodowej, ale 
też pomaga imperialistom i ko 
lonizatorom w realizacji ich 
zaborczych planów w Afryce 
i Azji.

W dniu 1 listopada w stoli­
cy Gwinei, Konakry, odbyły 
się wiece solidarności z boha­
terskim narodem algierskim.

PAP 

prawki do projektu rezolucji 
krajów afrykańskich i Ame­
ryki Łacińskiej.

W' toku dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel Polski Machowski, 
który poparł wniosek radziecki 
wskazując, że zawarta w Karcie 
NZ zasada sprawiedliwej reprezen 
tacji geograficznej wymaga włą­
czenia do Komitetu przedstawicie 
li Europy Wschodniej. Przedsta­
wiciel Polski zw-rócił uwagę, że 
państwa zachodnie, jakkolwiek od 
pewnego czasu głośno wypowiada 
ją się za zasadą sprawiedliwej re­
prezentacji geograficznej w orga­
nach ONZ, to jednak w praktyce, 
dążąc do utrzymania swych wpły 
wów, stanowczo się jej przeciw­
stawiają. Przedstawiciel Polski za 
apelował do członków komisji o 
poparcie poprawki radzieckiej.

W specjalnej Komisji Poli­
tycznej toczy się obecnie de­
bata w sprawie uprawianej 
przez rząd Republiki Południo­
woafrykańskiej polityki dys­
kryminacji rasowej. We wto­
rek wieczorem Indie, Afgani­
stan. Cejlon, Malaje i Wene- 
zbela zgłosiły nowy projekt re 
zolucji, wzywający wszystkie 
państwa członkowskie ONZ do 
podjęcia „indywidualnej i zbio 
rowej akcji” przeciwko poli­
tyce appartheidu stosowanej 
przez władze południowoafry­
kańskie. Projekt rezolucji 
wzywa rząd południowoafry­
kański do rezygnacji z tej po­
lityki i podporządkowania się 
postanowieniom Karty NZ.

Flagi MUL i Mauretanii 
przed siedzibą ONZ

We wtorek podczas uroczy­
stej ceremonii wciągnięte zo­
stały na maszty przed główną 
siedzibą ONZ w Nowym Jorku 
flagi Mongolskiej Republiki 
Ludowej i Mauretanii. Podczas 
uroczystości przemawiał prze­
wodniczący XVI sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, Mongi 
Slim, który powitał oba pań­
stwa w szeregach członków 
ONZ

Projekt rezolucji zgłoszony 
przez 5 państw stwierdza, że 
kontynuacja polityki dyskry­
minacji rasowej zagraża bez­
pieczeństwu i pokojowi mię­
dzynarodowemu.

W poniedziałek wieczorem 
grupa innych państw przedsta­
wiła projekt rezolucji wzywa­
jący wszystkie państwa człon­
kowskie ONZ do zastosowania 
sankcji ekonomicznych i dy­
plomatycznych przeciwko Re­
publice Południowoafrykań­
skiej. (PAP)

Genewska konferencja 
w sprawie Laosu

W dniu 1 bm. w Pałacu Na­
rodów odbyło się kolejne posie 
dzenie międzynarodowej kon­
ferencji na temat uregulowa­
nia problemu laotańskiego. 
Obradom przewodniczył przed 
stawiciel Wielkiej Brytanii — 
Macdonald.

Uczestnicy posiedzenia za­
aprobowali sprawozdanie ko­
misji redakcyjnej o ostatecz­
nym sformułowaniu postano­
wień, które wejdą do projektu 
deklaracji o neutralności Lao­
su i do projektu porozumienia.

„Spiżowa Brama“ 
bestsellerem w ZSRR

Jak informuje „Ars Polona” 
ogromnym zainteresowaniem 
mieszkańców Moskwy, Lenin­
gradu i Mińska cieszyły się 
zakończone niedawno w tych 
miastach wystawy — kierma 
sze książki polskiej.

Ekspozycje te, zorganizowa­
ne przez centrale handlu za­
granicznego „Ars Polona”, za 
prezentowały czytelnikom ra­
dzieckim dorobek naszego ru­
chu edytorskiego przede wszy 
stkim w zakresie literatury 
pięknej ostatnich lat. Z utwo 
rów pisarzy współczesnych 
swego rodzaju bestsellerem 
stała się „Spiżowa Brama” Ta 
deusza Brezy.

Należy podkreślić, że żarów 
no w Moskwie, jak w Lenin­
gradzie i Mińsku wystawy 
książki polskiej były szeroko 
propagowane w prasie, radio 
i telewizji, a z okazji zakoń­
czenia tych imprez w poszcze­
gólnych miastach odbyły się 

I wieczory przyjaźni polsko-ra- 
| dzieckiej. (PAP)

Rok próby przedolimpijskiej 
dla zielonych hokeistów
Polski Związek Hokeja na Trawie jako jeden z nielicznych 

związków ustalił już kalendarzyk zagranicznych spotkań. 
Rok przyszły będzie bardzo bogaty w imprezy. Wielka ilość 
ciężkich pojedynków stawia duże wymagania zarówno od 
działaczy jak i zawodników. Będzie to rok wielkiej próby 
przedolimpijskiej.

NA 15 SPOTKAŃ DO INDII

W styczniu przyszłego roku za­
planowany został wyjazd polskiej 
reprezentacji do Indii na wielki 
międzynarodowy turniej. 9 spot­
kań mają rozegrać Polacy pod­
czas turnieju w Bombaju. Oto 
przeciwnicy naszych reprezentan­
tów: India, Pakistan, Australia, 
Cejlon, Kenia^ Indonezja, NRF, 
Belgia i Holandia. A więc cała 
czołówka światowa. Poza turnie­
jem mają Polacy rozegrać dal­
szych sześć ^spotkań w różnych 
miastach. O ile nic nie stanie na 
przeszkodzie, zieloni hokeiści pol­
scy po raz pierwszy wystąpią w

Porażka naszych 
piłkarzy w Belgii
Piłkarska reprezentacja Pol 

ski przygotowująca się do nie 
dzielnego międzypaństwowego 
meczu w Chorzowie z Danią 
rozegrała w środę pod firmą 
kadry Polski międzynarodowe 
spotkanie z belgijskim ze­
społem FC Liege. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem piłkarzy 
belgijskich (1:0). Strzelca­
mi bramek byli: Zegria w 34 
minucie i Letave w 73 minu­
cie.

Drużyna polska była w przekro 
ju całego meczu w Liege zespołem , 
znacznie lepszym od swego prze­
ciwnika, jednakże, jak zwykle na 
si napastnicy grali bardzo niesku 
tecznie. W pierwszej połowie Po­
lacy mieli nieznaczną przewagę, 
lecz razili nieporadnością pod 
bramką gospodarzy. Zespół FC 
Liege zdobył prowadzenie z nie­
spodziewanego wypadu i po po­
ważnym błędzie polskich obroń­
ców. Podobna sytuacja powtórzy­
ła się w drugiej połowie, kiedy 
gospodarze zdobyli drugą bramkę. 
W tym czasie Polacy mieli jednak 
przygniatającą przewagę.

Drużyna polska wystąpiła w na­
stępującym składzie: Szymkowiak 
(Fołtyn) — Szczepański, Oślizło, 
Kawula — Kowalski, Grzegorczyk 
— Faber, Brychczy, Gajda, Pohl, 
Lentner.

Sparring Duńczyków
Dwie piłkarskie reprezen­

tacje Danii — pierwsza dru­
żyna narodowa tego kraju o- 
raz zespół młodzieżowy, przy 
gotowujące się do meczów 
państwowych z Polską, roze­
grały spotkania sparringowe 
w Kopenhadze. Mecz zakoń­
czył się niespodziewanym zwy 
cięstwem drużyny młodzieżo­
wej 3:1 (1:1). (PAP)

Wysokie odznaczenia 
dla Polaków

Na konferencji generalnej Mię­
dzynarodowej Federacji Lotnic­
twa Sportowego — FAI w Monte 
Carlo prezes Aeroklubu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Ste­
fan Antosiewicz wybrany zpstał 
jednym z wiceprezesów. Podczas 
obrad wręczono naszej zawod­
niczce Pelagii Majewskiej naj­
wyższe odznaczenie lotnicze — 
medal Lilienthala. Jest ona czter­
nastym pilotem nagrodzonym tym 
odznaczeniem i drugą obok Fran­
cuzki Marcelle Choisnet-Go- 
hard kobietą posiadającą medal 
Lilienthala.

Dyplomy Paula Tissandiera o- 
trzymało z Polski troje zasłużo­
nych działaczy lotnictwa sporto­
wego: inż. Irena Zabiełło (Leszno 
Wielkopolskie), prof. dr Włady­
sław Parczewski i Stanisław 
Michniewski.

Treningi 
lekkoatletów Warty

Lekkoatleci Warty rozpoczyna­
ją z dniem dzisiejszym regularnA 
treningi jesienno-zimowe w sali) 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
I. Paderewskiego, według nastę­
pującego rozkładu:

Poniedziałki godz. 18 — 19,30 ko­
biety; 19,30—21 sprinterzy, skocz­
kowie.

Wtorki godz. 18—19,30 kobiety; 
19,30—21 miotacie

Środy godz. 181-19,30 kobiety, 
19.30 — 21 biegacze.

Czwartki godz. 18—19,30 kobiety; 
19.30—21 miotacze.

Piątki godz. 19—20 biegacze, 
20—21 sprinterzy, skoczkowie.

Soboty godz. 19—21 kobiety.

krainie wirtuozów hokejowej Ią. 
ski.

7 CIĘŻKICH POJEDYNKÓW 
MIĘDZYPAŃSTWOWYCH

Z siedmiu zakontraktowanych 
spotkań międzypaństwowych, pięć 
odbędzie się w maju. Przeciwni­
kami naszymi będą: 8. V. Francja, 
13. V. Czechosłowacja, 15. i 18. V. 
Belgia, 27. V. Włosi (zmierzymy się 
z nimi po raz pierwszy).

Dwa następne mecze to 30 wrze­
śnia Polska — NRF i 21 paździer. 
nika Polska — NRD. Czy zdołamy 
się zrewanżować obu niemieckim 
zespołom za poniesione w tym ro­
ku porażki?

PZHT nie postanowił w których 
miastach odbędą się wspomniane 
mecze międzypaństwowe.

W dalszym planie przewiduje 
się udział naszych reprezentan­
tów w turnieju Miast Targowych 
w Pradze lub w Budapeszcie, oraz 
dwa mecze Poznań — Belgrad i 
Śląsk — Lipsk.

Dodajmy do tego bogaty-kalen­
darz rozgrywek ligowych a otrzy­
mamy plan niezwykle pracowitego 
roku naszych hokeistów, (tp)

Eksperyment godny wagi

Pierwszy w kraju 
Społeczny

Gromadzki KKFiT
We wsi Grabowiec w pow. Hru­

bieszów powołany został pierwszy 
w kraju Społeczny Gromadzki Ko 
mitet Kultury Fizycznej i Tury- 
styki. Uchwałę w tej sprawie 
podjęła sesja tamtejszej GRN, 
poświęcona specjalnie omówieniu, 
problemów upowszechnienia wy­
chowania fizycznego i sportu o- 
raz turystyki.

Przewodniczącym komitetu wy­
brano Józefa Matczuka, nauczy­
ciela wychowania fizycznego 
miejscowej szkoły. Zadaniem no­
wo powstałego komitetu, mającego 
uprawnienie komisji struktural­
nej GRN, będzie koordynacja i 
nadzór nad działalnością sporto­
wą i turystyczną na terenie gro­
mady, opieka nad urządzeniami 
sportowymi oraz organizowanie 
masowych imprez, jak: spartakia­
dy, rajdy turystyczne itp.

Wiceprzewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki — Jan Zajdel, oświad­
czył że Społeczny Gromadzki 
KKFiT w Grabowcu jest cieką' 
wym eksperymentem, dokonanym 
z inicjatywy lubelskich działacz^ 
kultury fizycznej.

0 Puchar Europy
W Wiedniu rozegrano pierwsi 

spotkanie drugiej rundy rozgry­
wek piłkarskiego -klubowego Pu­
charu Europy między mistrzem 
Austrii — zespołem Austria Wie­
deń oraz ostatnim triumfatorem 

i pucharu — portugalską drużyną 
I Benfica lizbona. Mecz zakończył 
j się wynikiem remisowym 1:1 (0:1).

Salomonowy 
wyrok!

Ubiegłej niedzieli odbyła 
się ostatnia eliminacja tego- I 
rocznych wyścigów go-kar- I 
tów o puchar redakcji 
„Motoru". Zdobycie tego ; 
pucharu jest równoznaczne l 
z tytułem mistrza Polski.

i Ostateczna punktacja 
p roczna była zupełnyrh" za­

skoczeniem dla organizato-
, rów mistrzostw i fundato- ■ 
rów pucharu. Okazało się, 
że Paszkiewicz z AP War- i 

p szawa i Pieczka (ten, któ- i 
rego oglądaliśmy na wy- : 
ścigach „Głosu”) z AP Ka- [ 
towice uzyskali jednakouią ; 
ilość punktów. Powstał pro- ( 
blem komu wręczyć pu-’ 

^char? Fundatorzy nie mogli 
■h zna leźć drugiego takiego 
i śamego.

Po długich dyskusjach 
zapadła decyzja bez prece- 

ij densu w historii polskiego 
- sportu. Salomonowy wyrok 
I redakcji „Motoru” głosił: 

„oddać puchar do grawera 
ii i przeciąć pionowo na pół”- 

Obaj zawodnicy otrzymali 
j więc po pełnym tytule mi­

strza Polski na rok 1961 i 
połowie pucharu, (d)
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Uchwała XXII Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
p-.=S" '=; o sprawozdaniu Komitetu Centralnego KPZR 
erwszego sekretarza KG ■

towarzysza N. S. Chruszczo- 
wa — sprawozdania Komitetu 
Centralnego KPZR — XXII 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego posta­
nawia:

Zaaprobować w całej roz­
ciągłości kurs polityczny i 
działalność praktyczną Komi­
tetu Centralnego KPZR w 
dziedzinie polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. Zaaprobo­
wać wnioski i propozycje za­
warte w sprawozdaniu Komi­
tetu Centralnego KPZR.

XXII Zjazd podkreśla, że 
decydującą cechą obecnej sy­
tuacji międzynarodowej je*st 
dalszy wzrost. sił socjalizmu, 
demokracji i pokoju na caiym 
świecie. Zycie potwierdziło 
słuszność polityki zagranicz­
nej naszej Partii zmierzają­
cej do zapobieżenia wojnie i 
do utrwalenia pokoju.

Dalszy wzrost 
sił socjalizmu

Fakt, że wojnie udało się — 
stwierdza rezolucja — zapobiec 
i że ludzie radzieccy oraz na­
rody innych krajów mogli ko­
rzystać z dobrodziejstw poko­
ju należy uważać za główny 
rezultat działalności Partii i 
jej Komitetu Centralnego w 
dziedzinie umacniania potęgi 
państwa radzieckiego i reali­
zacji leninowskiej polityki za­
granicznej oraz za rezultat 
działalności bratnich partii 
krajów socjalizmu i aktywi­
zacji miłujących pokój sił 
wszystkich krajów-

Związek Radziecki, Chińska 
Republika Ludowa, wszystkie 
kraje światowego systemu so­
cjalizmu kroczą pewnie drogą 
budowy socjalizmu i komuni­
zmu. W oparciu o swą zwięk 
szoną potęgę, przy poparciu 
ze strony miłujących pokój 
sił całego świata, kraje so­
cjalistyczne nie pozwoliły im­
perialistom zepchnąć świata 
z toru pokojowej rywalizacji 
ekonomicznej dwóch syste­
mów na drogę powszechnej 
katastrofy światowej. Poko­
jowa rywalizacja dwóch prze 
ciwstawnych systemów spo­
łecznych będąca trzonem dzi­
siejszego życia międzynarodo 
wego wkroczyła w fazę decy­
dującą.

Socjalizm określa 
kierunek rozwoju świata
XXII Zjazd aprobuje linię 

Komitetu Centralnego i rzą­
du radzieckiego zmierzającą 
do wytrwałego umacniania 
współpracy gospodarczej, po­
litycznej i kulturalnej państw 
socjalistycznych, opartej na 
zasadach internacjonalizmu 
proletariackiego, równości i 
nrzyjacielskiej wzajemnej po­
mocy. Zjazd stwierdza szcze­
gólnie wielką i owocną pracę 
Komitetu Centralnego w dzie 
dżinie rozwoju i umocnienia 
współpracy między KPZR i 
bratnimi partiami komuni­
stycznymi i robotniczymi na 
zasadzie marksizmu-leninizmu, 
w interesie jedności i zwartości 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego. Zjazd zdecy­
dowanie odrzuca jako nieuza­
sadnione i oszczercze napaści 
przywódców Albańskiej Partii 
Pracy na Komunistyczną Par­
tię Związku Radzieckiego i jej 
leninowski Komitet Central­
ny. Poczynania przywódców 
albańskich są sprzeczne z de­
klaracją i oświadczeniem na­
rad przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych 
w latach 1957 i 1960 i nie mo­
gą być ocenione inaczej, jak 
tylko jako rozbijackie, zmie­
rzające do podważenia przy­
jaźni i zwartości krajów socja 
listycznych i będące na rękę 
imperializmowi. Zjazd wy­
raża nadzieję, że przywódcy al 
bańscy, jeżeli drogie im są in­
teresy ich narodu, jeżeli rze­
czywiście chcą przyjaźni z 
KPZR, ze wszystkimi bratni­
mi partiami, wyrzekną, się 
swych błędnych poglądów i 
powrócą na drogę jedności i 
współpracy ze wszystkimi kra 
jami socjalistycznymi, z mię­
dzynarodowym ruchem komu 
nistycznym.

Dalsze umacnianie jedności 
obozu socjalistycznego, podnie 
sienie jego potęgi i zdolności 
obronnej pozostaje jednym z 
najważniejszych zadań*

Sukcesy krajów socjalistycz 
nych wywierają coraz więk­
szy wszechstronny wpływ, na 
narody państw niesocjalistycz 
nych, rewolucjonizując i przy 
spieszając rozwój całej ludz­
kości na drodze postępu. Obe­
cnie nie imperializm, lecz so­
cjalizm określa główny kieru­
nek rozwoju świata.

System kolonialny 
w agonii

Całkowicie potwierdziła się 
teza XX Zjazdu o nieuniknio­
nym pogłębianiu się ogólnego 
kryzysu kapitalizmu.

Siły imperialistyczne, a 
przede wszystkim imperia­
lizm amerykański — głów­
na ostoja reakcji świato­
wej i żandarm międzynarodo­
wy — usiłują zachować swe 
pozycje stosując nowe, bar­
dziej wyrafinowane formy nie 
woli kolonialnej. Jednakże do 
świadczenie historii coraz bar 
dziej przekonuje narody da­
wnych krajów kolonialnych, 
iż tylko ostateczne wyzwole­
nie się spod wszelkich form 
zależności gospodarczej i po­
litycznej, iż tylko niekapita- 
listyczna droga rozwoju mo­
że przynieść ich krajom praw 
dziwą wolność, rozkwit i szczę 
ście.

Wbrew proroctwom ideolo­
gów imperializmu ich prawi- 
cowo-socjalistycznych i rew’- 
zjonistycznych zauszników, 
walka klasowa w krajach ka­
pitalistycznych nie wygasa, 
lecz nabiera coraz większego 
rozmachu, coraz ostrzejszego 
charakteru. Obok rewolucyj­
nych wystąpień klasy robot­
niczej wzmaga się ruch chłop­
ski, jak również ogólno-de- 
mokratyczny.

Cały bieg rozwoju społecz­
nego, nieustanne narastanie 
sił opowiadających się za so­
cjalizmem, przeciwko imperia 
lizmowi — potwierdza słusz­
ność wniosku XX Zjazdu o 
różnorodności form przecho­
dzenia krajów do socjalizmu.

Partie marksistowsko-leni­
nowskie przewodzą w swych 
krajach walce klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi pracy 
o urzeczywistnienie rewolucji 
socjalistycznej i ustanowienie 
dyktatury proletariatu w tej 
czy innej formie.

Formy i drogi rozwoju re­
wolucji socjalistycznej będą 
zależały od konkretnego ukła 
du sił klasowych w tym czy 
innym kraju, od stopnia zor­
ganizowania i dojrzałości kia 
sy robotniczej i jej awangar­
dy, od stopnia oporu stawia­
nego ze strony klasy panują­
cych. Klasa robotnicza i jej 
awangarda — partia marksi­
stowsko-leninowska dążą do 
urzeczywistnienia rewolucji so 
cjalistycznej w drodze poko­
jowej.

Opierając się na większo­
ści narodu i przeciwstawiając 
się zdecydowanie elementom 
oportunistycznym niezdolnym 
do wyrzeczenia się polityki u- 
gody z kapitałem, klasa robot­
nicza ma możność zadania kię 
ski reakcyjnym siłom anty- 
ludowym, zdobycia trwałej 
większości w parlamencie, 
przekształcenia parlamentu z 
narzędzia służącego interesom 
klasowym burżuazji w narzę­
dzie służące ludowi pracują­
cemu, rozwijania poza parla­
mentem szerokiej walki maso 
wej, złamania oporu sił reak­
cji i stworzenia warunków 
niezbędnych do pokojowego 
przeorowadzenia rewolucji so 
cjalistycznej. W warunkach 
gdy klasy wyzyskujące ucie­
kają się do przemocy wobec 
ludu, należy mieć na uwadze 
inną możliwość — niepokojowe 
go przejścia do socjalizmu. Le 
ńinizm uczy, a doświadcze­
nie historyczne potwierdza to, 
że klasy panujące nie oddają 
dobrowolnie władzy. Stopień 
zaciekłości i formy walki kla­
sowej w tych warunkach będą 
zależeć nie tyle od proletaria­
tu, ile od siły oporu kół re­
akcyjnych wobec woli przy­
tłaczającej większości narodu, 
od stosowania przemocy przez 
te koła na tym lub owym eta­
pie walki o socjalizm.

Najbardziej wpływową siłą 
polityczną naszych czasów stał 
się komunizm. Nie ma już 
teraz kraju z bardziej lub 

mniej rozwiniętym ruchem 
robotniczym, wyzwoleńczym, 
gdzie nie ujawniałby się 
wpływ komunistów — najbar 
dziej konsekwentnych, wy­
trwałych i mężnych bojowni­
ków o interesy narodów.

Olbrzymie znaczenie dla dal 
szej konsolidacji szeregów 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego miały histo­
ryczne narady przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro­
botniczych w latach 1957 i 
1960 oraz opracowane przez 
te narady dokumenty. Zjazd 
ocenia wysoko i w pełni a- 
probuje działalność delegacji 
KPZR na naradach przedsta­
wicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Nieprzejednana konsekwent 
na walka na dwa fronty — 
przeciwko rewizjonizmowi ja­
ko głównemu niebezpieczeń­
stwu oraz przeciwko dogma- 
tyzmowi i sekciarstwu.— ma 
decydujące znaczenie dla 
triumfu marksizmu - leniniz- 
mu. KPZR widzi swój obowią 
zek internacjonalistyczny w 
tym, by umacniać wszechstron 
nie niewzruszoną zwartość 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, by prowadzić 
walkę ze wszystkimi, którzy 
usiłują osłabić jedność komu­
nistów wszystkich krajów. 
Konieczne jest również w dal 
szym ciągu demaskowanie 
teorii i praktyki współczesne 
go rewizjonizmu, który w spo 
sób najbardziej skoncentro­
wany znalazł wyraz w progra 
mie Związku Komunistów Ju 
gosławii.

Potęga ZSRR 
gwarancją pokoju

Sprawa wojny i pokoju by­
ła i pozostaje najbarclziej pa­
lącym problemem doby obec­
nej, nurtującym całą ludzkość.

Wydarzenia ostatnich lat po 
twierdziły słuszność wniosku 
XX i XXI Zjazdu, że w obec­
nej epoce wojny między pań­
stwami nie są nieuchronne, 
że można im zapobiec. Wzra­
stająca coraz bardziej potęga 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych 
stanowi ważną gwarancję po­
koju na całym świecie.

Wraz z państwami socjali­
stycznymi o pokój walczą kra 
je Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej, które wyzwoliły • się 
z jarzma kolonialnego, walczy 
klasa robotnicza i wszyscy lu 
dzie pracy państw kapitali­
stycznych; we współczesnych 
warunkach otworzyła się pers 
pektywa osiągnięcia pokojo­
wego współistnienia na cały 
okres, w którym powinny zo­
stać rozwiązane problemy spo 
łeczne i polityczne dzielące o- 
becnie ludzkość. Sytuacja roz 
wija się w tym kierunku, że 
jeszcze przed całkowitym zwy 
cięstwem socjalizmu na świę­
cie, przy utrzymaniu się kapi­
talizmu w części świata pow­
stanie realna możliwość wye­
liminowania wojny światowej 
z życia ludzkości.

Imperializm 
zarzewiem wojny

Należy zarazem wziąć pod 
uwagę, że politykę zagranicz­
ną państw imperialistycznych 
określają interesy klasowe ka 
pitału monopolistycznego, któ 
remu organicznie właściwe są 
agresja i wojna. Jak długo u- 
trzymuje się imperializm tak 
długo pozostaje również grunt 
do wojen agresywnych. Impe­
rializm międzynarodowy, a 
przede wszystkim amerykań­
ski stanowi główne niebezpie 
czeństwo dla sprawy pokoju 
na całym świecie.

Przygotowuje on najstrasz­
niejszą zbrodnię wobec ludz­
kości — światową wojnę ter­
mojądrową. Imperialiści stwo 
rzyli niebezpieczną sytuację 
w centrum Europy grożąc woj 
ną w odpowiedzi na propozy­
cje Związku Radzieckiego i 
innych pokój miłujących kra 
jów, aby zlikwidować pozo­
stałości drugiej wojny świato 
wej, aby zawrzeć traktat po­
kojowy z Niemcami i unormo 
wać sytuację w Berlinie za­
chodnim.

Zjazd uważa za celowe, 
słuszne i nieodzowne posunię­
cia Komitetu Centralnego i 

rządu radzieckiego w sprawie 
dalszego umocnienia zdolno­
ści obronnej naszej ojczyzny. 
Dopóki istnieją agresorzy im­
perialistyczni, musimy się 
mieć na baczności, być zawsze 
w pogotowiu, udoskonalać 
obronę^ krajów socjalistycz­
nych i ich siły zbrojne.

Wszystko dla pokoju 
i przyjaźni

Sprawa umocnienia pokoju 
wymaga niezwłocznego ure­
gulowania na podstawie zasad 
pokojowego współistnienia pod 
stawowych problemów między 
narodowych, a przede wszyst­
kim: powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia pod jak naj­
ściślejszą kontrolą międzyna­
rodową; ostatecznej likwida­
cji ucisku kolonialnego we 
wszystkich jego formach i 
przejawach, zapewnienia real­
nej i skutecznej pomocy naro­
dom, które niedawno uzyskały 
niezawisłość; zlikwidowania 
pozostałości drugiej wojny 
światowej, pokojowego uregu­
lowania kwestii niemieckiej; 
przywrócenia Chińskiej Repu­
blice Ludowej należnych jej 
praw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych; (istotnego u- 
sprawnieniu struktury Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych) 
rozwoju gospodarczych sto­
sunków między państwami, 
kontaktów gospodarczych i 
kulturalnych między wszyst­
kimi krabami.

Komunistyczna Partia Z wiąz 
ku Radzieckiego uczyni wszysi 
ko co nieodzowne, aby zacho­
wać i umocnić pokój i przy­
jaźń między narodami w imię 
zwycięstwa szczytnych idea­
łów postępu społecznego i 
szczęścia narodów.

Zjazd stwierdza z zadowo­
leniem, że w okresie sprawo­
zdawczym, dzięki konsekwent­
nej realizacji polityki we­
wnętrznej, wytyczonej przez 
XX Zjazd, osiągnięte zostały 
duże sukcesy w rozwoju wszy­
stkich działów gospodarki na­
rodowej.

Jedną z najważniejszych 
cech okresu po XX Zjeździe 
było przyspieszenie tempa bu­
downictwa komunistycznego.

W ciągu ostatnich sześciu 
lat produkcja przemysłowa 
wzrosła prawie o 80 procent. 
Pomyślnie przebiega realiza­
cja planu siedmioletniego. 
Średni roczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej zamiast 
przewidywanych na pierwsze 
trzy lata siedmiolatki 8,3 pro­
cent wynosi faktycznie 10 
procent.

Zjazd stwierdza, że dzięki 
stałej trosce Partii i rządu 
oraz pełnej poświęcenia pracy 
narodu radzieckiego zakończo­
no całkowicie przestawianie 
Armii Radzieckiej na technikę 
rakietowo-nuklearną. W rę­
kach naszego narodu potężna 
technika wojskowa niezawod­
nie służy obronie zdobyczy so­
cjalistycznych, sprawie umoc­
nienia pokoju na całym świe­
cie.

Po XX Zjeździe w przemy­
śle, budownictwie i transpor­
cie nastąpiły poważne zmiany 
jakościowe. W zasadniczy spo­
sób poprawiono strukturę bi­
lansu paliw; nową bazę tech­
niczną otrzymała elektro-ener- 
getyka; znacznie wzrosło 
tempo rozwoju przemysłu che 
micznego oraz rekonstrukcji 
technicznej wszystkich rodza­
jów transportu. Partia i rząd 
podjęły kroki zmierzające do 
rozwoju przemysłu lekkiego i 
spożywczego, zwiększono pro­
dukcję artykułów powszech­
nego użytku, co już obecnie 
korzystnie wpływa na podnie­
sienie stopy życiowej ludzi ra­
dzieckich, a w przyszłości bę­
dzie się przyczyniać do tego 
jeszcze bardziej.

Dzięki wyposażeniu przed­
siębiorstw budowlanych w no­
wy sprzęt techniczny i szero­
kiemu zastosowaniu prefabry­
katów rozwinęło się na nieby 
wałą skalę budownictwo in­
westycyjne . W latach 1956— 
1961 nakłady inwestycyjne w 
gospodarce narodowej wynio­
sły 156 mld rubli, co przewyż­
sza całość nakładów inwesty­
cyjnych we wszystkich latach 
istnienia władzy radzieckiej 
przed XX Zjazdem Partii.

Zjazd w pełni aprobuje urze 
czywistnioną przez Komitet 
Centralny i rząd radziecki re­
organizację zarządzania prze­
mysłem i budownictwem.

Pomyślnie przebiega reali­
zacja zadania doścignięcia i 
prześcignięcia najbardziej roz 
wpiętych krajów kapitalistycz 
nych pod względem produk­
cji na głowę ludności. Zwią­
zek Radziecki prześcignął już 
najbardziej rozwinięty kraj 
kapitalistyczny —- Stany Zjed 
noczone — nie tylko pod 
względem tempa, lecz i pod 
względem absolutnego roczne­
go przyrostu produkcji. Obec 
nie w Związku Radzieckim 
wydobywa się więcej niż w 
USA rudy żelaznej, węgla, wy 
twarza się więcej koksu, pre­
fabrykatów żelbetowych, cięż­
kich lokomotyw elektrycz­
nych i o napędzie spalinowym, 
tarcicy, tkanin wełnianych, 
tłuszczów zwierzęcych, cukru, 
ryb i szeregu innych wyrobów 
i produktów.

Wykonanie planu siedmio­
letniego podniesie gospodarkę 
Związku Radzieckiego na tak 
wysoki poziom, iż niewiele 
już trzeba będzie czasu, aby 
prześcignąć USA także pod 
względem produkcji na głowę 
ludność. Będzie to epokowe 
zwycięstwo socjalizmu nad ka 
pitalizmem.

Zjazd podkreśla wielką pra­
cę dokonaną przez Komitet 
Centralny dla rozwoju rolnic­
twa. W rezultacie zniszczeń 
wojennych, jak również wsku 
tek popełnionych w przeszło­
ści błędów i niedociągnięć ze 
strony kierownictwa, rolnic­
two znalazło się w ciężkiej sy­
tuacji. Niski poziom produkcji 
produktów rolnych mógł spo­
wodować zahamowanie roz­
woju gospodarki radzieckiej, 
poważnie się odbić na dobro­
bycie ludności.

Komitet Centralny po wy­
kryciu przyczyn opóźnień w 
rozwoju rolnictwa, opracował 
i zrealizował pilne posunięcia, 
zmierzające do dalszego roz­
woju produkcji rolnej.

W ciągu pięciu lat produk­
cja globalna rolnictwa wzro­
sła w porównaniu z poprzed­
nim pięcioleciem o 43 proc.

Imponujące sukcesy 
w rozwoju gospodarki
Na podstawie nagromadzo­

nego doświadczenia kołchozy 
i sowchozy powinny uczynić 
obecnie nowy wielki krok na­
przód i pomyślnie wykonać 
zadania siedmiolatki. W roz­
wiązaniu pilnych zagadnień 
rolnictwa szczególnie doniosłe 
znaczenie ma praca nad zre­
widowaniem przez kołchozy i 
sowchozy struktury obszaru 
zasiewów, zastąpienie mniej 
wydajnych roślin uprawnych 
bardziej wydajnymi, a przede 
wszystkim kukurydzą i strącz 
kowymi, konieczne jest, by na 
dal wytrwale wykorzystywa­
no zasoby rolnictwa, aby po­
myślnie rozwiązać jedno znaj 
ważniejszych zadań budownic 
twa komunistycznego — stwo 
rżenie obfitości produktów roi 
nych dla ludności. Stale pod­
nosi się materialny dobro­
byt mas pracujących. Na 
podstawie wzrostu dochodu 
narodowego ZSRR realne do­
chody robotników i pra­
cowników umysłowych zwięk 
szyły się w ciągu 5 lat o 27 
proc., dochody kołchoźników 
— o 33 proc. Przeszło półtora- 
krotnie wzrósł detaliczny 
obrót towarów w handlu pań 
stwowym i spółdzielczym. Dla 
wszystkich robotników i pra­
cowników umysłowych wpro­
wadzono, 7 godzinny i 6-godzin 
ny dzień pracy. Doprowadza 
się do końca porządkowanie 
systemu płac, podnosi się ich 
poziom, zwłaszcza dla nisko 
opłacanych kategorii robotni­
ków i pracowników umysło­
wych, zlikwidowano przerosty 
w opłacaniu pracy niektórych 
kategorii pracowników. Polep 
szono system emerytalny, prze 
ciętne rozmiary renty starczej 
zwiększono przeszło dwukro­
tnie. W roku 1960 zaczęło się 
znoszenie podatków ściąga­
nych z ludności. Pomyślnie 
wykonano zaplanowany na la­
ta 1956—1960 program pań­
stwowego budownictwa miesz 
kaniowego: w ciągu 5 lat zbu­
dowano więcej domów miesz­
kalnych niż w okresie poprzed 
nich 15 lat, około 50 min. osćb 
otrzymało nowe mieszkania.

Okres między XX a XXII 
Zjazdem nacechowany jest wy 
bitnymi osiągnięciami radziec 
kiej nauki i kultury. Nową 
świetną erę w rozwoju wiedzy 
ludzkości zapoczątkowały zwy 
cięstwa Związku Radzieckiego 
w dziedzinie opanowania Kos­
mosu, bezprzykładne loty 
pierwszych w historii kosmo­
nautów — Jurija Gagarina i 
Hermana Titowa. Znaczne suk 
cesy odnieśli uczeni radzieccy 
na polu wykorzystania energii 
atomowej do celów pokojo­
wych, w cybernetyce i kon­
struowaniu szybko działają­
cych maszyn matematycznych, 
w chemii polimerów, w roz- 
woju automatyki i telemecha­
niki, radiotechniki i elektro- 
niki, w dziedzinie nauk społecz 
nych oraz w innych gałęziach 
nauki i techniki.

Doniosłe zadania 
na przyszłość 

f
Zjazd uznaje za słuszne po­

sunięcia uczynione w dziedzi­
nie reorganizacji systemu o- 
światy ludowej i umocnienia 
więzi między szkołą a życiem, 
w kierunku organizacji szkół 
— internatów, szkół i grup o 
przedłużonym dniu nauki, w 
kierunku rozwoju zaocznego i 
wieczorowego systemu naucza 
ni'a, w kierunku szkolenia spe­
cjalistów o wysokich kwalifi­
kacjach dla wszystkich dzia­
łów budownictwa gospodarcze? 
go i kulturalnego.

Na gruncie rozwoju sił wy­
twórczych, pomnażaniu dóbr 
materialnych i duchowych 
społeczeństwa radzieckiego, 
stale udoskonalają się socjali­
styczne stosunki społeczne.

Uwaga partii i narodu po­
winna skoncentrować się na 
rozwiązaniu przede wszystkim 
następujących niezwykle do­
niosłych zadań:

Q zapewnić wykonanie 1 
przekroczenie zadań planu sie­
dmioletniego. co będzie miało 
decydujące znaczenie dla stwo 
rżenia materialno-technicznej 
bazy komunizmu, dla naszego 
zwycięstwa w pokojowym 
współzawodnictwie gospodar­
czym z kapitalizmem.

Rezolucja stwierdza: że cel 
ten można osiągnąć w nastę­
pujący sposób:

▲ na podstawie dalszego po 
stępu technicznego uzyskać jak 
największy wzrost wydajności 
pracy w przemyśle, budownic*, 
twie, rolnictwie i w transport 
cic;

▲ wytrwale usprawniać pra 
cę organizatorską w kierowa­
niu gospodarką narodową, po­
stępować tak. aby przy mini­
malnych kosztach uzyskiwać 
maksymalny przyrost produkt 
cji;

A zdecydowanie usprawnić 
planowanie i organizację bu­
downictwa inwestycyjnego, po 
ważnie zwiększyć efektywność 
nakładów inwestycyjnych, 
skończyć z antypaństwową par 
tykularną praktyką rozdrab­
niania środkow finansowych, 
zasobów materialno-technicz­
nych i siły roboczej. Szczegól­
ną uwagę należy nadal przy­
wiązywać do rozwoju sił wy­
twórczych regionów wscho­
dnich, do oponowania i kom­
pleksowego wykorzystania ich 
bogactw naturalnych;

A konkretnie i ze znajomo­
ścią rzeczy kierować rolnic­
twem, wytrwale stosować o- 
siągnięcia nauki i przodujące 
doświadczenie, lepiej wykorzy 
stywać ziemię, wprowadzić e- 
fektywniejszą strukturę zasie­
wów, szeroko wprowadzać ku­
kurydzę. groch, strączkowe 
rośliny pastewne i inne kultu­
ry, rośliny o wysokiej wydaj­
ności.

A zapewnić dzięki dalszemu 
wzrostowi produkcji przemy­
słowej i rolnej nieustanny 
wzrost stopy życiowej narodu. 
Zjazd uważa za rzecz koniecz­
ną realizację dalszych kroków 
w kierunku skrócenia dnia ro­
boczego i tygodnia pracy, jak 
również w kierunku zniesienia 
podatków pobieranych od lud­
ności.

Zasady 
kolegialne kierownictwo
Zjazd podkreśla, że jedną z 

najważniejszych cech działal­
ności partii w okresie sprawo-

(Dokończenie na str. 4)
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zdawczym było przywrócenie 
i dalsze rozwinięcie leninow­
skich norm życia partyjnego i 
zasad kolegialnego kierownic­
twa we wszystkich ogniwach 
partii i państwa.

Olbrzymie znaczenie dla bu­
dowy socjalizmu i komunizmu 
oraz dla całego międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego 
miało publiczne i odważne po­
tępienie przez partię i jej Ko­
mitet Centralny kultu osoby 
J. W. Stalina. Partia powie­
działa narodowi całą prawdę 
o nadużywaniu władzy w o- 
kresie kultu jednostki i po­
tępiła zdecydowanie błę­
dy. wypaczenia oraz obce du­
chowi leninizmu metody zro­
dzone w atmosferze kultu je-

Wykluczony z partii 
za przyjmowanie 

kosztownych prezentów
W niektórych przedsiębior­

stwach i zakładach pracy zdarza­
ją się jeszcze — mimo wyraźnego 
zarządzenia prezesa Rady Mini­
strów — niedopuszczalne wypadki 
organizowania wśróG pracowni­
ków zbiórek pieniężnych na kosz 
towne prezenty dla dyrektorów i 
kierowników tych instytucji z o- 
kazji ich imienin, urodzin i in­
nych osobistych rocznic.

-Jak informuje lubelski „Sztan­
dar Ludu” z dnia 30 bm. do Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Lublinie doszły sygnały o orga­
nizowaniu i tolerowaniu tego ro­
dzaju szkodliwych praktyk w Lu­
belskich Zakładach Przemysłu Pie 
karniczego. Przeprowadzone przez 
Woj. Komisję Kontroli Partyjnej 
dochodzenie potwierdziło w pełni 
słuszność tych informacji.

Okazało się, że grupa pracowni 
Łów LZPP w związku ze zbliża­
jącymi się imieninami dyrektora 
przedsiębiorstwa Stefana Jatcza- 
ka przeprowadziła wśród persone 
lu zbiórkę na kupno dla niego u- 
pominku. Wysokość składki na 
ten cel od jednej osoby wynosiła 
300 zł. Za zebrane w ten sposób 
pieniądze kupiono dyrektorowi 
błam wartości około 4.200 zł. Stwier 
dz.ono jednocześnie, że nie był to 
odosobniony wypadek, bowiem w 
roku ubiegłym tenże dyrektor o- 
trzymał upominek w postaci ku­
ponu materiału na garnitur.

Uchwałą Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej dyrektor Ste­
fan Jatczak wykluczony został z 
partii, a Stanisław Odorowski czło 
nek egzekutywy tamtejszego POP 
— jeden z głównych organizato­
rów zbiórki ukarany został naga­
ną z ostrzeżeniem. (PAP)

Opieka plastyków 
nad miasteczkami

Brzydkie wystawy sklepo­
we i ich wnętrza, sżmirowate 
plakaty i ogólne zaniedbanie 
pod względem plastycznym 
wielu małych miast i osiedli 
Wynikają najczęściej stąd, że 
brak jest na miejscu fachow­
ców — artystów - plastyków, 
którzy mogliby zatroszczyć 
się o estetyczny wygląd ulic 
W tych ośrodkach.

By ułatwić małym miastecz 
kc-m podjęcie walki ze szmi- 
rą, przedsiębiorstwo „Pracow­
nie Sztuk Plastycznych”, po­
siadające oddziały we wszyst 
kich miastach wojewódzkich, 
wystąpiło na początku tego 
roku z pożyteczną inicjatywą 
nawiązania stałej współpracy 
z radami narodowymi małych 
miast i osiedli. Polega ona na 
tym,’ że PSP deleguje arty­
stów-plastyków, jako stałych 
doradców, do poszczególnych 
miejscowości. Obowiązkiem 
artystów jest wykonywanie 
lub opiniowanie wszystkich 
prac z zakresu plastyki w 
danym mieście. Współpraca 
oparta jest na specjalnych u- 
mowach zawieranych między 
PSP a prezydiami rad naro­
dowych.

Inicjatywę „Pracowni Sztuk 
Plastycznych” przyjęło szereg 
rad narodowych w kilku wo­
jewództwach — zwłaszcza w 
bvdgoskim (Toruń, Włocła­
wek, Lipno, Grudziądz, Cie­
chocinek, Chojnice, Inowroc­
ław).

Wydział Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu przewiduje, 
że do końca 1962 r. współpra­
cę z PSP nawiążą wszystkie 
powiaty wielkopolskie. (PAP) 

dnostki. Partia skrytykowała 
kult jednostki, przezwyciężyła 
wypaczenia i błędy przeszłości, 
wciela energicznie w życie po­
sunięcia, które całkowicie wy­
kluczą możność powtórzenia 
się w przyszłości podobnych 
błędów. Posunięcia te znalazły 
wyraz w Programie i statucie 
partii.

Zjazd uważa za całkowicie 
słuszne i aprobuje w pełni pod 
jęte przez Komitet Centralny 
stanowcze kroki w sprawie 
zdemaskowania i ideologicz­
nego rozgromienia antypartyj- 
nej grupy Mołotowa. Kagano- 
wicza, Malenkowa, Bułganina, 
Pierwuchina, Saburowa i Sze- 
piłowa, która występowała 
przeciwko leninowskiej linii 
ustalonej przez XX Zjazd, 
sprzeciwiała się realizacji po­
sunięć zmierzających do prze­
zwyciężenia kultu jednostki i 
jego następstw, usiłowała za­
chować zdyskredytowane for­
my i metody kierownictwa o- 
raz zahamować rozwój tego co 
nowe w naszym życiu. W cza­
sie frakcyjnej walki grupy an- 
typartyjnej poważnych błędów 
dopuścił się to w. Woroszyłow, 
który wraz z tą grupą wystę­
pował przeciwko leninowskiej 
linii Partii. W toku czerwcowe 
go plenum KC tow. Woroszy­
łow uznał swe błędy i potę­
pił frakcyjną działalność gru­
py antypartyjnej, czym przy­
czynił się w’ pewnej mierze do 
zdemaskowania antypartyj- 
nych odszczepieńców. Wyraża­
jąc wolę wszystkich komuni­
stów Zjazd oświadcza, iż Par­
tia będzie nadal nieugięcie 
wcielać w życie leninowski na­
kaz zachowania jedności i czy­
stości szeregów partyjnych i 
będzie nieprzejednanie wal­
czyć z wszelkimi przejawami 
grupowości i frakcyjności.

Przywrócenie i rozwinięcie 
leninowskich zasad kolegialne 
go kierownictwa miało szcze­
gólne znaczenie dla Partii i 
państwa radzieckiego. Regular 
ne zwoływanie zjazdów Par­
tii, plenarnych posiedzeń Ko­
mitetu Centralnego i wszyst­
kich obieralnych organów Par 
tii, ogólnonarodowa dyskusja 
nad najważniejszymi proble­
mami budownictwa państwo­
wego, gospodarczego i partyj­
nego, szerokie konferencje z 
pracownikami różnych gałęzi 
gospodarki narodowej i kultu­
ry stały sk, normą życia partyj 
nego i państwowego. Wszyst­
kie ważne spiawy polityki we 
wnętrznej i zagranicznej były 
szeroko omawiane w naszej 
Partii i były wyrazem jej ko­
lektywnego rozsądku i do­
świadczenia.

Zjazd zaznacza, że w ostat­
nich latach Partia dokonała de 
cydującego zwrotu w kierun­
ku konkretnego kierowania 
gospodarką narodową. Komi­
tet Centralny koncentrował 
uwagę organizacji partyjnych 
i kadr kierowniczych na wy­
konanie planów gospodarki na 
rodowej, mobilizacji rezerw 
naszej gospodarki, na badaniu 
i szerokim rozpowszechnianiu 
przodujących doświadczeń, u- 
czył na konkretnych, pozytyw­
nych przykładach należytego 
prowadzenia gospodarki. Zjazd 
podkreśla, iż siła kierownic­
twa partyjnego polega na u- 
miejętności organizowania i 
koncentrowania wysiłków mas 
na rozwiązywaniu głównych 
zadań, na umiejętności łącze­
nia talentów, wiedzy i doświad 
czenia wielu ludzi dla dokony 
wania wielkich dzieł. Pamię­
tając zawsze o wskazaniach 
Lenina, iż Partia nasza jest 
silna świadomością i aktywno 
ścią, należy jeszcze energicz­
niej pogłębiać świadomość ko­
munistyczną i polityczną ak­
tywność mas pracujących, je­
szcze silniej zespalać je wokół 
Partii.

Zjazd zwraca szczególną u- 
wagę na konieczność uspraw­
nienia pracy z kadrami, na ich 
dobór i na ich wychowywanie, 
należyte wykorzystywanie 
współpracy starych doświad­
czonych pracowników i mło­
dych energicznych, dobrze o- 
rientujących się organizato­
rów.

Zjazd przywiązuje wielką 
wagę do zasady odnawiania 
składu organów obieralnych, 
która otwiera nowe możliwo­
ści dla szerokiego korzysta­
nia z twórczych sił Partii i na 
rodu w interesach budowy ko­
munizmu. Systematyczne odna

wianie składu organów obierał 
nych powinno stać się nie­
wzruszoną norma partyjnego, 
państwowego i społecznego ży 
cia w naszym kraju.

W obecnych warunkach 
pierwszorzędnego znaczenia 
nabiera kontrola partyjna, pań 
stwowa i społeczna nad właś­
ciwą organizacją pracy, nad 
ścisłym wykonaniem postano­
wień Programu i statutu 
KPZR, dyrektyw i wskazań 
Partii i rządu radzieckiego 
przez pracownika na każdym 
stanowisku.

Triumf idei 
marksizmu - leninizmu
Aby wzmóc kontrolę fak­

tycznego wykonywania zadań 
należy ustalić ścisły porządek 
sprawozdawczości terenowych 
instancji partyjnych, o wyko­
nywaniu uchwał Partii wo­
bec nadrzędnych instancji 
partyjnych; wobec mas ko­
munistów XXII Zjazd po­
leca Komitetowi Centralne­
mu opracowanie skutecznych 
środków, które by polepszyły 
i udoskonaliły kontrolę par 
tyjną, państwową i społeczną.

Zjazd przywiązuje duże zna­
czenie do działalność! maso­
wych organizacji ludzi pracy: 
rad, związków zawodowych, 
Komsomołu. spółdzielń. Obec­
nie, gdy w coraz większym 
stopniu rozwija się komuni­
styczny samorząd, rola tych 
organizacji w życiu społe­
czeństwa socjalistycznego sta­
le rośnie.

Dalszy wzrost poziomu i 
wzmożenie pracy ideologiem 
nej — czytamy w rezolucji — 
to jedno z podstawowych za­
dań partii, nader ważny wa­
runek powodzenia całej jej 
działalności praktycznej. In­
teresy budownictwa komuni­
zmu wymagają, aby sprawy 
komunistycznego wychowania 
ludzi pracy, a przede wszyst­
kim młodego pokolenia, znaj­
dowały się w centrum dzia­
łalności każdej organizacji par­
tyjnej, całego społeczeństwa 
radzieckiego.

Obecnie rzeczą główną w 
pracy ideologicznej jest do­
głębne wyjaśnienie Programu 
KPZR, uzbrojenie ludzi pracy 
społeczeństwa radzieckiego w 
wielki plan walki o zwycięstwo 
komunizmu, mobilizacja wszyst 
kich ludzi pracy do wcielenia 
w życie nowego Programu par­
tii. Realizacji tego zadania 
trzeba podporządkować wszy­
stkie środki ideologiczne­
go oddziaływania Partii na 
masy, propagandę, agitację, 
prasę, radio, telewizję, kino, 
pracę kulturalno - oświatową, 
literaturę i sztukę.

W ciągu ostatnich lat wzroś­
nie wydatnie zasięg i znacze­
nie teoretycznej działalności 
Partii, jej Komitetu Centralne­
go; prowadząc walkę na dwa 
fronty — przeciwko rewizjoniz 
mówi jako głównemu niebez­
pieczeństwu oraz dogmatycz­
nemu mumifikowaniu teorii 
rewolucyjnej, partia niezłom­
nie broniła nauki marksizmu 
leninizmu i twórczo ją rozwi­
jała.

Historyczne 
cele komunizmu

Zjazd poleca KC Komuni­
stycznych Partii republik związ 
kowych oraz krajowym i ob­
wodowym komitetom Partii, 
by rozpatrzyły wszystkie uwa­
gi i propozycje, jakie napły­
nęły w toku dyskusji nad pro­
jektem Programu i Statutu, 
podjęły kroki dla usunięcia 
niedociągnięć, zameldowały o 
podjętych krokach plenarnym 
posiedzeniom i osiągnięciach 
partyjnych komitetów, konfe­
rencjom i Komitetowi Central­
nemu KPZR.

W zakończeniu uchwały czy­
tamy:

Wyrażając wolę całego na­
rodu radzieckiego XXII Zjazd 
w imieniu dziesięciu milionów 
komunistów oświadcza:

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego będzie nadal 
wysoko wznosić zwycięski 
sztandar marksizmu-leninizmu, 
wykona swój internacjonali- 
styczny obowiązek wobec lu­
dzi pracy wszystkich krajów, 
poświęci. wszystkie swe siły 
walce o interesy narodu, o o- 
siągnięcie wielkiego historycz­
nego celu — zbudowania spo­
łeczeństwa komunistycznego.

Partia uroczyście obwiesz­
cza: obecne pokolenie ludzi 
radzieckich będzie żyć w ko­
munizmie!

Jedna z najstarszych w Poznaniu fabryk: Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych przy 
ulicy Dąbrowskiego przechodzi kurację odmładzającą. Lekarzami są poznańscy budowlani. Ha 
miejscu mnóstwa prymitywnyc h warsztacików powstają takie oto nowoczesne hale produkcyjne.

Fot. — K. Przychodzki

Jak się zrodził Homo Sapiens
Biologia w ofensywie

Uczeni całego świata zaczęli wstępne przygotowania do 
nowej wielkiej imprezy naukowej: „Międzynarodowego 

Programu Biologicznego”. Podczas obrad Zgromadzenia 
Ogólnego Międzynarodowej Rady Związków Naukowych
(ICSU), które obradowało w ostatnim tygodniu września w 
Londynie, program taki był jednym z głównych tematów 
dyskusji. Wszystkich szczegółów jeszcze nie uzgodniono, wy­
jaśniono natomiast dokładnie jego ogólne założenia.

Impreza zacznie się praw­
dopodobnie w roku 1963. Po­
trwa zapewne trzy lata, a 
więc dłużej niż 18-miesięczny 
Międzynarodowy Rok Geofi­
zyczny, gdyż eksperymenty 
biologiczne wymagają więcej 
czasu. Będzie się prowadzić 
tylko takie badania, które wy 
magają współpracy między­
narodowej, a które przy tym 
mogą dostarczyć konkretnych 
rezultatów. Główny inicjator

Howcści w „rodzinie" 
tworzyw sztucznych

Gdv przed ubiegłoroczną 
„gwiazdką” w poznańskich 
sklepach sportowych pojawiły 
się po raz pierwszy importo­
wane z NRD wędkarskie k:je 
spiningowe z tworzywa sztucz 
nego, wzmocnionego szklanym 
włóknem — wędkarska brać 
spożierała na nie z dużą dozą 
nieufności. Nie złamie się 
„toto” przy pierwszym nawet 
funtowym szczupaczku? — py 
tali. Ci co je kupili wiedzą już 
że „toto”' jest lekkie, mocne, 
że sprężynuję jak najlepsza 
stal no i... że jest zupełnie nie- 
wr-ażliwe na wodę.

Lecz kije wędkarskie to 
fraszka- Na Zachodzie, two­
rzywami zbrojonymi szkla­
nym włóknem zastępuje się co 
raz szerzej metale. Np. w Ka 
nadzie używa się ieh do budo­
wy przyczep samochodowych 
— zbiorników o pojemności 12 
tys. litrów. W Anglii uformo­
wano z tych tworzyw „w jed­
nym kawałku” 20 i pół-metro 
wej długości łódź z pokładem 
i kabinami włącznie. Ba! Ar­
chitekt budujący nowy ko­
ściół w Dartfort wybrał do 
budowy wieży właśnie tworzy 
wo sztuczne, jako najlżejszy, 
najmocniejszy i najekonomicz 
niejszy materiał budowlanc- 
konstrukcyjny. Prefabryko­
wany szczyt ma 10 m. wyso­
kości, waży 254 kg, nie po­
trzebuje krycia, farb itp- tra­
dycyjnych rekwizytów budo­
wlanych. Jest on przeźroczy­
sty i w nocy spełnia rolę wiel­
kiej żarówki. Może wytrzymać 
napór huraganu o szybkości 
nawet 240 km/godz.

Jedna z dużych betoniarni 
wprowadziła ostatnio u siebie 
matryce odlewnicze z żywic 
poliestrowych zbrojonych włók 
nem szklanym. Dawniej sto­
sowane matryce po 300 cy­
klach szły na złom. Nowe, wy 
trzymają od 2 do 3 tysięcy 
cykli.

Z tworzyw sztucznych wspar 
tych szklanym włóknem wy­
twarza się już od dawna karo 
serie samochodowe, rozpoczę­
to wyrabiać już meble a osta­
tnio — nawet podwozia samo­
chodowe. Doświadczenia wyka 
zały wysoką sprawność takich 
podwozi w trudnych warun­
kach lądowania a także właści 
wości dużej absorpcji i tłumie 
nia wstrząsów, (pch)

Międzynarodowego Roku Bio­
logicznego, prof. G. Monta- 
lenti z Instytutu Genetyki w 
Rzymie wezwał biologów do 
przedkładania własnych pro­
jektów w sprawie międzyna­
rodowych badań.

Jak dotychczas, zarysowały 
się trzy główne kierunki. 
Pierwszy, to wyczerpujące zba 
danie genetyki człowieka w 
skali światowej. Ustali się m. 
in. występowanie poszczegól­
nych dających się uchwycić 
genów u ludzi różnych ras i 
narodowości w różnych czę­
ściach świata. Pozwoli to zre­
konstruować obraz rozwoju i 
migracji społeczności ludzkiej.

Nie jest wykluczone, iż wyj 
dą na jaw jakieś rewelacje na 
temat kontaktów między Eu- 
ro-Azjo-Afryką, i Ameryką. 
Do dziś przecież nie rozstrzyg 
nięto ostatecznie problemu, 
czy Homo Sapiens zrodził się 
w procesie ewolucji gdzieś w 
jednej części świata, czy też 
rodzaj ludzki pojawił się 
mniej więcej równocześnie w 
kilku regionach planety.

Kierunek drugi to dokład­
ne określenie wpływu nowo­
czesnej cywilizacji na istoty 
żywe.

W ciągu kilkuset ostatnich 
lat człowiek zmienił poważnie 
swoje środowisko. Jaki jest 
wpływ tych zmian na ludzi 
oraz faunę i florę? Jak na 
dłuższą metę odbije się na 
przyrodzie stosowanie róż­
nych substancji chemicznych 
oraz energii jądrowej? Jakie 
zmiany zajdą w królestwie 
roślin i w królestwie zwierząt 
wskutek prawie niezauważal­
nego, ale stałego powiększa­
nia się obszarów uprawianych 
przez człowieka? Odpowiedzi 
na te pytania będą niezwykle 
cenne.

Trzecim z najważniejszych 
problemów MPB stanie się 
zbadanie zasobów biologicz­
nych planety i w oparciu o 
tę inwentaryzację znalezienie 
nowych sposobów zwiększe­
nia produkcji żywności. Do te 
go celu posłuży też usystema­
tyzowanie i zwiększenie na­
szej wiedzy o wyprowadzaniu 
nowych doskonalszych od­
mian. Tutaj pole do popisu 
będą mieli specjdljści z za­
kresu genetyki stosowanej.

Podobnie jak podczas Mię­
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego, w trakcie MPB dzia 
łać będą centrale gromadzące 

i porządkujące ogromne ilości 
informacji naukowej, nadsy­
łanej przez uczestników ba­
dań.

Niezależnie od rezultatów 
czysto naukowych, Międzyna­
rodowy Program Biologiczny 
przyczyni się do zaintereso­
wania szerokiego ogółu tą 
dziedziną badań, pozwoli lai­
kowi zorientować się w stanie 
i perspektywach biologii, nau 
ki, która zdaniem fachowców 
zrobi wkrótce jeszcze raz o- 
szałamiającą karierę. (PAP)

Matematyka 
w służbie przemysłu

„Mózgi elektronowe” Ośrodka 
Obliczeniowego w Moskwie i pra­
cujący z ich pomocą uczeni osz­
czędzili już wiele milionów rubli 
fabrykom, budowom, bazom trans 
portowym, wybierając im najlep 
sze warianty pracy.

Oto dwa inne najciekawszych 
pomyślnych interwencji matema 
tyki.

W ośrodku obliczono, jak naj- 
ekondmiczniej wykorzystać park 
700 dźwigów z 30 zjednoczeń bu­
dowlanych w Moskwie. Chodziło 
o to, by do poszczególnych bu­
dów dobrać maszyny najbardziej 
odpowiadające udźwigiem, dłu­
gością ramienia i zwrotnością. 
Maszyna „Ural” znalazła taki 
schemat ich rozmieszczenia, przy 
którym koszty eksploatacji (ukła 
dania szyn dla dźwigów, przesu­
wania z miejsca na miejsce) spa­
dły o połowę. Ponadto okazało się, 
że 25 proc, dźwigów parku mo­
skiewskiego przy właściwym roz­
mieszczeniu pozostałych maszyn 
na poszczególnych budowach moż 
na bez szkody dla planu oddać 
innym miastom.

Ośrodek moskiewski obliczył 
Czechosłowakom, jak najoszczęd­
niej przewozić mąkę z 42 wielkich 
młynów do 350 miast kraju, by 
nie transportować jej niepotrzeb­
nie do miast leżących za daleko, 
a mających bliżej inny młyn. Cze 
si zaoszczędzili już dzięki temu 
300 tysięcy koron. Podobny pro­
blem rozwiązano dla Węgier.

PAP

Historia 
techniki

1714 r. — Fizyk angielski Isaac 
Newton, po raz pierwszy o- 
kreślił obowiązujące do dziś 
prawo ciążenia i ruchu ciał, 
będące podwaliną nowo­
czesnej mechaniki.

x/42 r. — Norweg Anders Cel- 
sius, skonstruował prototyp 
tau rozpowszechnionego dziś 
termometru ze skalą „CeJ- 
sjusza”.

1747 r. —Chemik niemiecki Si 
gismund Margraf stwierdził 
zawartość cukru w burakach 
i sugerował potrzebę stwo­
rzenia przemysłu cukrowni­
czego, opartego o plantacje 
buraków.

l'Z8 r. — Holender Daniel Ber- 
noulij, opracował wzór jed­
nego z podstawowych rów­
nań hydromechaniki: rów­
nanie energii cieczy.

W tym samym roku pow­
stała pierwsza kopalnia wę- 

\ gla na Górnym Śląsku — w 
Rudzie.

1751 r. — Szwed A. F. Cron- 
sztedt odkrył nikiel.

1752 r. — Amerykanin Benia­
min Franklin, wynalazł i do- 
śv’indczył pierwszy pioruno­
chron.

1756 r. — Anglik Henry Per- 
kin, otrzymał pierwszy bar- 
wnik syntetyczny koloru fioł 
kowego nazwany moveiną.

1769 r. — Anglik James Watt, 
skonstruował maszynę pa­
rową o niskim ciśnieniu pa­
ry dolotowej i kondensacją 
pary wylotowej, (pch)
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budow­
lanych przyjmą konstruktora (oprzyrządowa­
nie) technika mechanika do działu produkcji 
i 2 spawaczy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr; 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181. K8415
Inżynierów - mechaników, ślusarzy, tokarzy, 
pracowników fizycznych do działu produkcji 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne „Alco”, Poznań - Starołęka, al. For 
teczna nr 12/14. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr.  K8430
Powszechna Spółdzielnia Spożywców we Wron 
kach zatrudni głównego księgowego. Dogodny 
dojazd z Poznania. K8555

Kierownika działu inwestycji — wymagane 
wyższe wykształcenie i 2 lata praktyki*, lub 
średnie techniczne i 5 lat praktyki, kierownika 
laboratorium — wymagane wyższe wykształcę 
nie z dziedziny technologii ceramiki lub chemii 
kierownika samodzielnej sekcji organizacyjno- 
prawnej — wymagane wyższe wykształcenie 
prawnicze, wynagrodzenie według układu zbio 
rowego plus premia, (dla wyżej wymienionych 
gwarantuje się mieszkania rodzinne) dwóch 
starszych księgowych i dwóch ekonomistów 
w Dziale Zatrudnienia — wymagane średnie 
wykształcenie i minimum 2 lata praktyki w 
tych zawodach (gwarantujemy mieszkanie dla 
samotnych zaraz, a mieszkania rodzinne od 
1 czerwca 1962 r.) zatrudnią Lubskie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej w Lubsku, ul. Głowac­
kiego 14. Podania wraz z życiorysami kierować 
należy pod adresem jak wyżej w terminie do 
10. XI. 1961 r. K8395

50^ 60
nagród „KOZIOŁKÓW"

NA LISTOPAD
' dla swoit‘h graczy ufundowały

jt*UZ;uln! na miesiąc listopad 1961 roku 

GO NAGRÓD RZECZOWYCH 
Udział w losowaniu tych nagród wezmą 
kupony złożone na gry: 234 — 235 — 236 
— 237, których losowanie odbędzie się ' 
5 _  12 — 19 — 26 listopada 1961 roku.

SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA”
3 motocykle WFM
4 premie po 2.000,— zł
9 premii po 1.500,— zł

28 premii po 1.000,— zł 
15 premii po 500,— zł 

(dodatkowo na kupony

I
 abonamentowe).

Korzystaj z kuponów abonamentowych 
bo one zwiększają szansę wygrania!a.

„KOZIOŁKI” — §
TO NASZA WIELKOPOLSKA GRA.

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘB. ROBÓT DROGOWYCH

korzystnie sprzeda:
1. 16 szt. UŻYWANYCH SAMOCHODÓW
wywrotek ,.Dumper” o ładowności 6 ton 

łącznie z częściami zamiennymi.
2. WÓZKI KOLEBOWE NA TOR 600 mm 

o pojemności 1,5 m3
3. WALEC SPALINOWY „Florisdorf” 

dwuwałowy, ciężar 7 ton
4. WALEC SPALINOWY „June” 
dwuwałowy o obciążeniu roboczym 9-11 t.
5. FREZARKA POZIOMA „Skoda”
6. ' OTACZARKA „Wesselmann”

o wydajności 9 ton/godz.
7. OTACZARKA „Hermey - Makadam” 

o wydajności 9 ton/godz.
Jednostki podane w p. 1-5 można oglądać 

',na placu PPRD Poznań, ul. Wilczak, poz. 6 
w Pątnowie k/Konina, p. 7 w Chorzowie, 
ul. Wieczorka 106 w kierownictwie robót.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Me­

chanika Poznań, tel. 548-37, 535-87.
' K8514

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA 

„Samopomoc Chłopska", Poznań, Głogowska 25 
zawiadamia, że z powodu 

fnwentury
Sklep Maszyn i Części Rolniczych

przy UL. GŁOGOWSKIEJ *18
w dniach od 

BĘDZIE CZYNNY 
NATOMIAST OD

6—20 listopada 1961 r. 
JEDYNIE OD GODZ. 8—13 
21—30 LISTOPADA 1961 R.

BĘDZIE 7ABKMĘTY

OGŁOSZENIA DROBNE.
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar 
kanienia wykonuje warsz 
tat — Dąbrowskiego 42.

433?7g

Skuter, motocykl „Ju­
nak”, rower wyścigowy 
sprzedam. Poznań, Rataj-

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe — Pszczyna 
(Śląsk) na dwupokojowe 
— Poznań, centrum (ko­
rzystne warunki). Oferty: 
Pszczyna, skrytka poczto
wa 13. 43361g

zzaka 26 m. 92. 43427g
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań-Górczyn, Ra

Sprzedam dwie szafy do 
rzeczy oraz stoły kuchen 
ne, szafki nocne. Telefon 
537-06, od godz. 17-19.

43334g
Sprzedani maszynę ku­
śnierską. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43341g.
Sprzedam przyczepkę do 
Warszawy. M. Piechocki, 
Foznań-Dębiec, Goleszów 
Ska 20. 43347g

Samochód Opel — Kadet 
stan dobry sprzedam. Po 
znań — Zegrze, Ostrow­
ska 149. 43441g
Tanio sprzedam 2 fotele
(kluby) skórzane. Bogu-
sławskiego 19a m. 6.

43443g

Pracujący pan kultural­
ni’ poszukuje pokpju unie 
blówanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go'3 dla 43294g.

Sprzedam rocznego raso­
wego pinczęrka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43352g.

wieka 106. 43365g
Pokoju z kuchnią, wżględ 
nie używaniem wyłączo­
ne — pilnie poszukuję na 
rok (otrzymam spółdziel­
cze), dobrze zapłacę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43375g.
Dwie siostry poszukują 
pokoju w śródmieściu. 
Elżbieta Witt, Strzeszyń-
ska 137. 43378g
Dwóch pracujących stu­
dentów poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43384g.

Student poszukuje pracy 
(obojętnie jakiej). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43331g.

Ślusarz blacharz do war­
sztatu prywatnego na sta 
łe potrzebny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew- 
s .łego 3 dla 43448g 
tita biurowa z długolet­
nią praktyką w księgowo 

tćl zmieni pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 43452g
Uczennica do krawiectwa 
damskiego potrzebna. 
Fredry J m. 7 „Femina”.

43413g
Pomoc domowa stała (do 
Chodząca) potrzebna, do- 
mek jednorodzinny, doro 
słe osoby. Trybunalska 40

Kupię pompę „Wasser- 
knecht” od półtora cala 
wzwyż kompletną wzgl. 
niekompletną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43423g
Zamienię 6 norek stan­
dard na 3 piesaki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43432g
Kupię klatki dla norek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43447g

Sprzedam wóz meblowy 
i platformę ogumioną w 
dobrym stanie. Jeżycka 
11. 43369g

Dwóch młodych inżynie­
rów poszukuje wspólne­
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43296g.

Wrocław! 
kuchnia

Trzy pokoje, 
pełny komfort

Buraki pastewne sprze­
dam. Józef Hildebrandt, 
Komorniki, pow. Poznań. 

43374g

Księgowa szuka pokoju
w spokojnym
nym domu 
centrum).

i kultural- 
(nąjchętńiej

Oferty Biuro
SpTO«.« - sue, : S^ęr«Z-«“-
kę ratierka. Kosińskiego ! * o .. g.__________ 
2 m. 12. 43389g i student poszukuje poko-

grady 63 "m. 3a. 434OQg | ala 

zamienię na dwa pokoje 
komfort w Poznaniu. O- 
ferty Wrocław 9, ul. FraiL 
Ciszka Nulla 20 m. 2.

43385g
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie, łazienką, samo­
dzielne, słoneczne na po­
dobne 2-pokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43387g.

43420g

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7.

42632g

Kupno

Kupię silnik DKW do re­
montu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, ■ Świerczewskiego 
3 dla 43397

Maszynę dziewiarską o- 
snpwową, challange ^lub 
oczkarkową sprzedam. 
Wiadomość: Łódź, tel. 
546-48, albo oferty pisem 
ne ,,17830” Biuro Ogło­
szeń, Łódź, Piotrkowska 
96. K8547
Sprzedam samochód DKW 
silnik F 8, sfan dobry. 
Oglądać: Lodowa 35.

43313g
Tapczany, wersalki, uży­
wany tapczan, leżankę o- 
kazyjnie sprzeda tapicer- 
nia — Małeckiego 33. 

43321g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w dobrym stanie. 
Tel. 10-88 lub 99-06.

43323g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę do tony. Slusar- 
nia — Poznań, Dąbrow­
skiego 42. 43330g

. ... I Pokój, kuchnia wyłączo-
Elementy’ skiadane na . re samodzielne oddam — 
aomki garaże oraz wią- zł oferty Biuro o- 
zary dachowe sprzedam. ; »jOSZęń Świerczewskiego 
Oferty Biuro Ogłoszeń, j 3 fI1 433 67g 
Świerczewskiego 3 dla 1 ‘ s'
43406g. !
Sprzedaż artykułów bu- I 
dowlanych z rozbiórki | 
jak cegła, drzewo budów ! 
lane, opałowe, urządzenia j

1000 ofert zamiany poleca 
Biuro Gwardii Ludowej 
1S (po południu). 43429g

sklepów:
Walki Młodych 14. 43412g

Przyjmę panią na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło

itp. I szeń, Świerczewskiego 3

Cegłę z rozbiórki sprze­
dam. Poznań - Zegrze. 
Rzeczańska 15a m. 1.

43418g
Telewizor „Rekord” nie­
miecki, zegarek ręczny 
złoty „Omega” sprzedam. 
Of. Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 43421g

Motoro-wer „Simson” spo 
dnie futrzane „lotnicze” 
akordeon 32-basowy sprze 
dam. Umultow’o ul. Poz­
nańska 9 (Naramowice)

43426g

Studentka AM poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 43394g.
Położna poszukuje skrom
nego pokoju, może
wspólny. 
Ogłoszeń,

Oferty
być 

Biuro

go 3 dla 43395g.
Swier ezewskie

Zamienię pokój ku­
chenką na pokój. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­

I dla 43376g.
Dwupokojowe ładne sa­
modzielne w śródmieściu 
— zamienię na podobne, 
dzielnica obojętna. Waru 
nek: Łazienka albo duża 
kuchnia. Dobre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43351g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje małego 
pokoju przy starszej oso­
bie. Damy utrzymanie.

•Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43354g.

czewskiego 3 dla 43444g

Gospodarstwo rolne 18 ha 
blisko Poznania oddam w 
dzierżawę z inwentarzem 
lub bez. Konstanty Kuba 
lewski, Dąbrowo, ul. Roi 
na 6, poczta Palędzie, po-
wiat Poznań. 43291g
Parcelę dwumorgową do- 
mek gospodarczy z roz­
poczętą budową domu
mieszkalnego materia-

Kaczki pekiny selekcjono 
wane dobęe nioski sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43430g

Młodego •przyjmie na po­
kój inwalida za pomoc w 
domu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43436g

lem w Suchymlesie oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43293g.

t
Dnia 31 października 1961 r. zmarła opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasza naj 
ukochańsza matka, siostra, babcia, teściowa 
i prababcia, śp.

Maria Dostatnia
z d. Zielonacka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 listopa­
da br. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA.

Poznań, ul Mielżyńskiego 20.

Dyrekcji, Radzie Zakładowej oraz Współpra­
cownikom Zakładu Energetycznego w Kaliszu, 
Kierownictwu, Radzie Oddziałowej i Współpra­
cownikom Rejonu — Ostrów Wlkp., Delegacjom 
Placówek Zakładu Energetycznego w Krotoszy 
nie, Jarocinie, Pleszewie i Kępnie, Działom
Elektr. PKP i ZNTK 
wieństwu, wszystkim 
rom. Przyjaciołom i 
życzliwość i wyrazy 
wieńce i kwiaty oraz

— Ostrów Wlkp., Ducho- 
Krewnym, Współlokato- 

Znajomym- —• za okazaną
współczucia, za złożone
liczny udział w pogrzebie

naszego Drogiego Zmarłego śp.

LEONA LISA
SERDECZNE podziękowanie 

składają stroskani MATKA, SIOSTRY I BRAT
Ostrów’, ul. Raszkowska 58/5. 4337,3g

Sprzedam działki ogrod­
nicze 0,5 ha w Piątkowie, 
ul. Łąkowa 3. Wacho- 
wiec. 43295g
Sprzedani . lub zamienię 
dom piętrowy. Mosina, 
Kolejowa 11. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43300g.
Parcelę oparkanioną, za­
drzewioną (w Gnieźnie) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43302g.
Ogród działkowy (Wilda) 
odstąpię, Poznań, Trau­
gutta 30 m. 26. 43431g
Odstąpię ogródek działko 
wy przy Alei Reymonta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Kupię domek 1-rodzinny 
(2 pokoje kuchnia) do 
110.900 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43307g.
Kupię kamienicę centrum I 
Poznania. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43316g.
Sprzedam dom piętrowy 
oficyną (3 lokatorów), o- 
gród, ferma kur, miesz­
kanie wolne, na prowin­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dJa 43325g.
Połowę domu bliźniacze­
go, spółdzielcze (4 poko­
je z kuchnią, łazienką 
c. o.), piwnicę duży ga­
raż ogród zadrzewiony na 
Grunwaldzie — sprze­
dam. Warunek mieszka­
nie (samodzielne). Zgło­
szenie: telefon 627-51 od 
godz. 16—22. 43348g
Willę wyłączoną z wol­
nym mieszkaniem 240.000 
zł sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4335(>g.
Okazyjnie sprzedam par­
celę uzbrojoną — Poznań, 
Śląska 13. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43360g.
Parcele półhektarowe o- 
grodnicze, okolica Pozna­
nia korzystnie sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43366g.
Parcelę budowlaną ku­
pię. Oferty z metrażem, 
ceną, miejscem położenia. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43368g.
Domek z ogrodem, wol- 
ny, małym mieszkaniem 
w Poznaniu natychmiast 
sprzedam poważnym re- 
flektantom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43393g.

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakośći pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł — maszynek. 
Firma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 422-77. ’ 43370g

Ładny (rozwiedziony) poz 
na panią lat 25. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43364g.
Pana, kawalera, pozna 
— dwudziestosześcioletnia 
panna, miła, o dobrym 
zrównoważonym charak­
terze, ze średnim wy­
kształceniem, wyłącznie 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43357g.

Panu Profesorowi Dr Stadnickiemu, kierowni­
kowi Oddziału Szczękowego Kliniki Chirurgii 
Stomatologicznej Akademii Medycznej w Pozną 
niu wraz z Dr Dr Nowicką i Patalasem za do­
konanie operacji szczęki oraz PP Lekarzom i 
personelowi oddziału za troskliwą opiekę 
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE «
X. A. PIOTROWSKI Owińsk* 5

Przetargi
OBWIESZCZENIE 

o drugiej licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poz­
naniu, ul. Młyńska la, p. 15 na podstawie prze 
piśu art. 685 i 690 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że

dnia 9 grudnia 1961 r. o godz. 12
w Sądzie Powiatowym dla miasta w Pozna­

niu przy ul. Młyńskiej nr la pokój nr 15 — od 
będzie się w drodze publicznego przetargu dru 
ga licytacja, nieruchomości należącej do dłuż- 
niczki Joanny Jakubowskiej. Nieruchomość po 
łożona jest w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 
nr 290, składa się z parceli o powierzchni 787 
m2, na której znajduje się budynek mieszkalny 
piętrowy (budynek jednorodzinny). Nierucho­
mość oszacowana została na 509,400 zł. cena 
wywołania wynosi 339,600 zł. Rękojmia, jaką 
winien złożyć licytant wynosi 50.940 zł. Nieru­
chomość zapisana w księdze wieczystej Sądu 
Powiatowego w Poznaniu pod nr. Kw. .7788, 
oglądać wolno w ciągu ostatnich dwóch tygod 
ni przed licytacją w dniu powszednie od godz. 
8—18. Akta postępowania egzekucyjnego moż­
na przeglądać w Sądzie Powiatowym dla mia­
sta w Poznaniu przy ul. Młyńskiej nr. la po­
kój nr 2. ” K8504

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21 ogłasza przetarg na wykonanie 
robót wnętrzowe - akustycznych w kinie 
„BASZTA” w Środzie Wlkp., z terminem wyko 
nania do 31. 12. 1961 r. Ślepe kosztorysy oraz 
dodatkowe informacje można uzyskać w siedzi 
bie zleceniodawcy — dział inwestycji, pokój 
nr 14 w godz. od 8.30—12. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach do dnia 13 li­
stopada 1961 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 14 listopada br. o godz. 10. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta. K8537

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poz 
naniu ul. Starołęcka 18 ogłaszają przetarg na 
wykonanie kanałów kablowych. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatni koncesjonowani przed­
siębiorcy. Ślepe kosztorysy odebrąć można 
oraz bliższych informacji uzyskać w Dziale In 
westycji n/Zakładów, tel. 700-21 wewn. 34. Of. 
w podwójnych kopertach z podaniem dokład­
nych warunków należy składać do dnia 18 li­
stopada 1961 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 21. 11. 61 r. o godz. 10. Zastrzega się 
prawo wyboru ofert wg. własnego uznania 
oraz prawo unieważnienia przetargu. K8482
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sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa'’ pcuu

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne Marcina Kasprzaka Poznań ul Zwierzyniecka 3 «el 444 59 w «
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Listopad Dzień 
zaduszny

2 Słońce:
wsch.: 7.49

czwartek zach.: 17.22

Nieznany Ląd
CzyżLy pierwsza stolica Polski 1

W liótojiadowa iwiąto

Teatry
OPERA — g. 19 — „Paria” (koniec 

ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 

III” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma 
rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Zło 

ta rybka” (koniec ok. g. 18)
SATYRY — przedstawienie zam­

knięte

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Nie ma pogrzebów w 
niedzielę” (franc. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Liga dżentelmenów” (ang. 
18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Podrywacze” 
(franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15 
„Skarby króla Salomona” (USA 
7 1.), g. 15, 17.30, 20 — „Wielki 
błękitny szlak” (włoski 16 1.) 

GWIAZDA — g. 10 — seans zam­
knięty g. 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Świadek oskarżenia” (USA 18 
lat)

GONG — g. 10, 12 — „Przygody 
Buratina” (radź. 9 1.), g. 16, 18, 
20 — „Prawo i bezprawie” (ang. 
16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10. 12, 14, 16 — „La­

tawiec z końca świata” (USA, 16 
lat), g. 18, 20.15 — „Champion” 
(USA, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Na tropie przemytników” — 
(duński 10 i.)

'PIAST — g. 19 — „Anatomia mor 
derstwa” (USA 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — J,Ogniomistrz Kaleń” — 
(polski 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Nędz­
nicy” (I seria NRD, 14 1.)

WARTA — gl 10, 12,30, 15, 17.30. 20 
— „Flip i Flap na bezludnej wy 
spie” (franc. 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g 19.15 — „Ma­

ria Candelaria” (meksyk. 16 1.) 
ZNICZ (ZABIKOWO) — g. 19 — 

„Gwiazdy”
WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 —

„Pekin”

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik — nie­
czynne, Noteć: „Śmierć na klęcz­
kach”, CZARNKÓW — „Serce mat 
ki”, GNIEZNO — Lech: „Ruda 
Julka”, Polonia: „Deszczowa pio­
senka”, GOSTYŃ — „Siódma pie 
częć”, JAROCIN — „Ciao, ciao 
Bambina”, KALISZ — Stylowe: 
„Wojna i pokój”, Kosmos: — nie 
czynne, Wolność: „Jakobowsky i 
pułkownik”, KĘPNO — „Złoty ła­
dunek”, KONIN — Energetyk: — 
nieczynne, Górnik: „Champion”, 
KOŚCIAN — „Pierwsza lekcja”, 
KROTOSZYN — „Portret Jennie”, 
LESZNO — „Salwa o świcie”, — 
MIĘDZYCHÓD — „Pułapka”, NO 

• WY TOMYŚL — „Jeździec znikąd” 
OBORNIKI — „Nocą kiedy przy­
chodzi diabeł”, OSTRÓW — Ro­
ma: nieczynne, ,.Świadectwo uro­
dzenia”, Słońce — nieczynne, OS­
TRZESZÓW — „Żołnierze”, PIŁA 
— Iskra: „Tajemnicza pudernicz- 
ka”, Millenium: „Maria z krainy 
jezior”, PLESZEW — „W czepku 
urodzeni”, RAWICZ — „Nieznany 
zdrajca”, SŁUPCA — „Malec”, — 
ŚREM — „Tam gdzie rosną po­
ziomki”, ŚRODA — „Kawaler kró 
la Jegomości”. SZAMOTUŁY — 
„Dama Kameliowa”, TRZCIANKA 
— „Ani widu, ani słychu”, TU­
REK — „Taka milość’Ę WĄGRO­
WIEC — „Wilcza jama”, WOLSZ­
TYN — „Mam 16 lat”, WRZEŚ­
NIA — „Bunt kapitana”.

Radio
WARSZAWA: 6.15 — Muzyka; — 

6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 6.43 — d. c. 
muzyki; 7.45 — Aud. dla dzieci; 
8.50 _ „Wielkie religie świata” — 
aud. E. Kriegelewicza; 9 — Audy 
cja dla, klasy IV; 9.20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 10 — 
Z cyklu: „Dlaczego Antarktyda” 
felieton inż. Centkiewicza pt. „Fa­
bryka pogody”; 10.10- — Koncert 
symfoniczny; 11 — „Z warsztatu 
pisarza” — Ewa Szelburg-Zarembi 
na; 11.20 — Orkiestry rozrywko­
we; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Pieśni kompozyto­
rów polskich: 13 — Aud. dla klasy 
IV; 13.20 — Muz. popularna; 14 — 
„Banda zbójecka” fragm. pow. L. 
Frantza; 15.10 — „Magazyn mor­
ski”; 15.30 — „Z muzyką przez 
stulecie” audycja słowno-muzycz 
na; 16.05 — Audycji aktualna Red. 
Spot.; 16.15 — Muz. dla wszyst­
kich; 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 
— Odtworzenie fragmentu recitalu 
skrzypcowego Zino Francoscatie- 
go z „Wiener Festwochen 1961”; 
18 — „W kraju”; 18.20 — Publicy­
styka ekonomiczna, 18.40 — Maga 
zyn naukowy PWN- 18.50 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 19.05 — Teatr PR;

mlenna tegoroczna pogoda sprzyja raczej krótkotrwałym 
J wycieczkom. Gdy już odwiedzimy Puszczykowo, Pro­

mno, Kórnik, Zaniemyśl czy Lednicę, warto pomyśleć o 
wycieczkach dalszych do atrakcyjnych a często zapomnia­
nych miejscowości. Do takich należy Ląd w powiecie słu­
peckim.
Gdzieś na początku IX wie­

ku, mnich żyjący w jednym 
z klasztorów bawarskich wy- 
notował nazwy plemion sło­
wiańskich żyjących na północ 
od Dunaju. Podał nazwę ple­
mienia i liczbę jego grodów. 
Znajdujemy w tym cennym 
dokumencie nazwy Opolan, 
Slęzan, Wiślan, Goplan lecz 
brak jest,.. Polan. Na tym 
miejscu figuruj-e tajemnicza 
nazwa: „Lendici 98 civitas” 
— Lędzice — 98 grodów.

Nazwa Polanie wywodzi się 
jak wiadomo od pól. Nazwa 
Lędzice od lędy, czyli miej­
sca suchego nadającego się 
pod uprawę. W praktyce więc 
obie nazwy wywodzą się z 
jednego znaczenia. Do dziś na 
si sąsiedzi północni, wschod­
ni i południowi nie dają nom 
nazw od rdzenia pola, lecz od 
lędy. I tak Litwini, a prawdo 
podobnie i wymarli Prusowie 
nazywają nas Lenkas, Rusmi 
mówili na nas Lachy z przy­
miotnikiem liadski, Węgrzy 
zapewne po Awarach, Lengyel 
(czytaj lendżiel). Słowo lędy 
spotykane jest wyłącznie na 
terenie Wielkopolski. Tkwi ten 
rdzeń w nazwach typu Ląd, 
Lądek, Palędzie, Golęcin (Go- 
lędzin?) itd.

Zagospodarowywanie węglowych odkrywek

Lasy w... kopalni
październiku 

’ ’ na specjalnej 
ey, specjaliści w
terenów kopalnianych. Warto w związku z tym wydarzeniem 
zapoznać się pokrótce z problemami szkód w górnictwie 
węgla brunatnego.
Niezwykle szybki i dyna­

miczny rozwój kopalnictwa od 
krywkowego w naszym kraju 
pociąga za sobą nieuchronnie

19.43 — Muz. symfoniczna; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Pol. mel. ludowe; 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — 
Giacomo Puccini: „Tosca” opera 
w 3-ch aktach.

Wiadomości: 5( S, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — Mu 
zyka symf.; 9.30 — Przerwa PL; 
10 — Soliści i zespoły w repertu­
arze rozrywkowym; 10.30 — „Wiej 
ski lekarz” opow. Piotra Courte- 
de'a; 
ciół;
12.45 
ne”;

11 — Muz. naszych przyja- 
12.15 — Koncert solistów; — 
— „Nasze
14.05 — L.

tura ukraińska 
Notatnik muz.; 
my na tematy

sprawy codzien- 
Grostman: Uwer- 
,,Maria”; 14.15 — 

14.35 — Rozmawia 
aktualne; 14.50 —

Publicystyka międzynarodowa; — 
15 — „Czego chętnie słuchamy; — 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.25 — 
Muz. tydzień Poznania; 16.40 — 
Na studenckiej antenie; 16.55 — 
Nad książkami Wyd. Pozn.; 17 — 
Muz. dla wszystkich; 17.40 — Fe­
lieton A. Jachniny; 18 — Nastroje 
we mel. gra Pozn. Piętnastka Ra 
diowa; 18.35 — Uniwersytet Radio 
wy; 18.50 — Akt. aud. dla wsi; — 
19.30 — Wieczorny koncert życzeń; 
20.25 — Opowiadanie Władysława 
Dunarowskiego pt. „Pokrzepie­
nie”; 20.45 — S. Rachmaninow: Po 
emat symfoniczny „Urwisko”; — 
21.27 — Sport; 21.40 — Z cyklu: 
„Racjonalne stosowanie antybio­
tyków” — wykład pt. „Objawy 
niewłaściwego stosowania antybio­
tyków” autor: prof. dr M. Welsch 
22.40 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 22.50 — Muz. ka­
meralna; 23.14 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5,30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 10 — Progr. dla szkół 

— Język polski — „Sofokles” — 
(W-wa); 10.30 — przerwa; 18.15 — 
Progr. dla młodzieży „Książki cze 
kają na ciebie’ — (W-wa); 18.45 — 
Polska Kronika Filmowa — (W- 
wa); 18.55 — Sonata appasionata 
— L. van Beethovena — (W-wa); 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 — 
„Byli tacy ludzie” z cyklu „Kart 
ki z naszej historii (W-wa); 20.30 
„Młodość Maksyma” film fab. 
prod. radzieckiej od lat 12 (lok.).

KATOWICE: 20.30 — Romeo. Ju­
lia i ciemność” — film fab. (CSRS) 
od lat 12

Dnżurn pełnią
SZPITAL IM. T. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11 ,

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

W Małopolsce odpowied­
nikiem lędy jest ręda. Stąd 
liczne nazwy typu Rędziny. Hi 
storycy wysuwają więc hi­
potezę, że Lędzice to dawna 
nazwa przedpiastowskich Po­
lan osiadłych w dzisiejszej 
Wielkopolsce, a stolicą tego 
plemienia był... Ląd nad War­
tą. W okresie rozbicia dzielni­
cowego nawiązywano przy two 
rżeniu dzielnic do dawnych 
obszarów plemiennych. Po­
wstało w XIII wieku więc i 
księstwo lędzkie, które w ty- 
tulatorze kasztelana lędzk:e- 
go przetrwało do rozbiorów.

Co odnajdzie 
łopata archeologa?

lVa południe od wsi Ląd, 
' nad brzegiem Warty, wid 

nieje duże grodzisko pierście­
niowe z dwoma -podgrodziami. 
Teren grodziska znajduje się 
pod uprawą. Co roku pług roz 
orywa wały, równa fosy, wy­
dobywa na powierzchnię 
szczątki różnych przedmiotów. 
Archeolodzy poznańscy doko­
nali już kilku próbnych prze­
kopów. Wydobyto szereg cen­
nych znalezisk chociaż jeszcze 
nie o charakterze rewelacyj- 

br. w konińskiej kopalni obradowali 
sesji wyjazdowej, wybitni nasi naukow- 
zakresie rekultywacji poodkrywkowych

dewastację setek tysięcy hek­
tarów gruntów o ustalone] już 
kulturze rolnej i strukturze 
gleby. Sprawa urasta już me 
mai do bardzo poważnego pro 

sięjeśli uwzględnibiemu, 
fakt, iż np. jedna duża od-
krywka węgla brunatnego 
obejmuje obszarem prac górni 
ezych średnio kilka tysięcy 
hektarów. Po zakończeniu eks 
pioatacji złoża, teren pokopał 
niany był do niedawna prak­
tycznie nieużyteczny, wskutek 
zdejmowania i zniszczenia pod 
czas prac eksploatacyjnych 
wierzchniej warstwy gruntu 
— urodzajnej gleby.

Obecnie w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin” czynione 
są pionierskie próby przywró­
cenia rolnictwu i leśnictwu 
obszarów poodkrywkowych. 
Pod kierunkiem prof. dr. Ska­
winy z Katedry Gruntoznaw- 
stwa Akademii Górniczo-Hut 
niczej w Krakowie przystąpio 
no w Koninie do zagospodaro­
wania wielkiego zwałowiska 
odkrywki „Niesłusz”. Na ru­
chomej skarpie tej wielkiej 
hałdy ziemnej wysadzono m. 
in. 8 tys. sztuk wierzby ka­
spijskiej (salix acutifolia), 4 
tys. szt. sosny pospolitej (pi- 
nus silvestris) i 300 sztuk brzo 
zy brodawkowej (betula ver”). 
Surowy mikroklimat panujący 
na zwałowisku zniosła, dobrze 
się przy tym rozwijając, je­
dynie wierzba kaspijska, na­
tomiast sosna i brzoza wygi­
nęły doszczętnie. Po długich 
doświadczeniach i eksperymen 
tach osiągnięto pozytywne re­
zultaty w zalesianiu bezuży­
tecznych dotychczas zwało­
wisk ziemnych. Przyjął się 
tylko i rozrósł materiał silny, 
rozwinięty: przeważnie 3, a 
nawet 4-letnie sadzonki drzew 
i krzewów, m. in. klony, mo­
drzewie i topole.

W najbliższych latach ko­
nińscy górnicy oddadzą pod Te 
kultywację blisko tysiąc ha ob 
szarów pokopalnianych, na któ 
rych wyrosnąć mogą piękne, 
leśne kompleksy.

(zet-em)

lutro w Filharmonii: 
V. Matej i W. Herman

W piątek i sobotę (3 i 4 bm.) 
o goaz. 19.30 w auli UAM od­
będzie się koncert symfonicz­
ny. Orkiestrą symfoniczną 
P. F. dyrygować będzie go­
ścinnie Yladimir Matcj (CSRŚ). 
•Tako solista wystąpi Witold 
Herman — wiolonczela. 

nym, pozwalającym stwierdzić 
dowodami materialnymi słusz 
ność hipotezy, że Ląd to sto­
lica plemienia' Lędzian-Polan. 
Miejmy nadzieję, że wykopa­
liska ruszą w szerszym zakre­
sie w najbliższych latach. Jest 
to pilne ze względu na upra­
wianie gruntu (a może by tak ! 
wyłączyć z uprawy za odszko- ; 
dowaniem?) a także, aby wy- j 
świetlic jedno z ciekawszych i 
zagadnień początków Państwa 
Polskiego.

Bogata historia Lądu
TIZ połowie XII wieku za- 
’’ łożono tu jeden z naj­

starszych klasztorów cyster­
skich w Polsce. Fundatorem 
był poznański książę Mieszko 
Stary wdzięczny Cystersom za 
opiekę jakiej doznał przeby­
wając na wygnaniu w Kolo­
nii. Do klasztoru należało 
około 40 wsi i 3 miasta. Do 
XVI wieku zakonnicy rekru­
towali się prawie wyłącznie z 
Niemców i to „urodzonych ko 
lończyków”. Dopiero w XVI 
wieku następuje wybór pier­
wszego opata Polaka. Zakon­
nicy Niemcy wybierają drugie 
go opata, zabierają cenniejsze 
przedmioty oraz dokumenty i 
wyprowadzają się procesjo- 
nalnie z klasztoru.

W połowie XVII wieku w 
związku z budową nowego 
kościoła nałożono na podda­
nych chłopów dodatkowe cię­
żary. W tym czasie bunt chło­
pów pod wodzą Chmielnickie­
go opanował całą Ukrainę. 
Wyzyskiwani chłopi w liczbie 
około 2.000 podnoszą bunt i 
w dobrach klasztoru w Lą­
dzie. Bunt tłumi opat Zapol- 
ski wojskami biskupa poznań 
skiego i włocławskiego, rozbi­
jając obóz powstańczy pod 
Królikowem. Pod koniec 
XVIII wieku następuje kasata 
ćóbr klasztornych a na począt­
ku XIX w. kasata zakonu. 
W pęłowie XIX wieku wcho­
dzą do klasztoru Kapucyni ko 
rzystający z niebywałej pro­
tekcji. a nawet hojności księ­
cia namiestnika Paskiewicza 
Wśród Kapucynów działa jed­
nak ojciec Maksymilian Ta- 
rejwo, nazywany przez szlach 
tę burzycielem ludu.

Gdy wybucha powstanie 
styczniowe udaje się on w 
iasy. Znane są fragmenty jego 
kazań, w których ostro potę­
pia szlachtę, a nawet wypo­
wiada ^ę przeciw przyjmowa 
mu w szeregi powstańców sy­
nów szlacheckich, gdyż po­
wstanie jest sprawą ludu. Po 
straceniu O. Tarejwy został 
skasowany i klasztor.

Arcydzieła sztuki
Lądzie podziwiać można 

’’ ńajstarsze malowidła w 
Polsce. W t. zw. kaplicy Mie- 
czysławowskiej zachowała się 
polichromia z XIV wieku. W 
stylu gotyckim zbudowany 
jest kapitularz, krużganki, 
sień, ozdobione obrazami, rzeź­
bami i epitafiami z różnych 
okresów. Na 1 piętrze baroko­
wa sala opacka z poczetem 
opatów i wielkim malowidłom 
Adama Swacha na plafonie 
Do klasztoru przylega wspa­
niały kościół barokowy. Część 
wybudował Tomasz Poncino 
w drugiej połowie XVII wie­
ku, część zaś świetny architekt 
pierwszej połowy XVIII w. — 
słynny Pompeo Ferrari. Ol­
brzymia kopuła jest jego naj­
wspanialszym dziełem obok ko 
ścioła Filipinów w Gostyniu. 
Pełno tu także rzeźb, obrazów 
polichromii. Bogate stalle, kon 
fesjonały zachwycą każdego.

Kto zdecyduje się na zwie­
dzenie Lądu — nie będzie ża­
łował. (ZP)

Fot. — K. Przychodzki

Jeden dzień w roku po- 
J święcamy tym wszyst­

kim, którzy od nas odeszli 
umarłym. Właśnie 1 li­

stopada. Tego dnia myślami 
wracamy do osób niegdyś 
nam najdroższych — ma­
tek, ojców, sióstr, braci, 
krewnych i znajomych, 
przywodzimy na pamięć 
tych wszystkich, którzy po­
legli na frontach obu pa­
miętnych naszym pokole­
niom wojen światowych 
bądź zginęli w ciężkich la­
tach hitlerowskiego terroru 
z rąk oprawców. Pamięć 
nasza a zarazem głęboka 
wdzięczność obejmuje i 
tych, którzy krwią swoją 
okupili naszą wolność i ży­
cie w lepszych warunkach, 
bądź też w trudnych latach

Plakat i znaczak 
Pa & Uwala chórów

Jak wiadomo, w llpcu przyszłego 
roku odbywać się będzie w Po­
znaniu Festiwal Chórów Pol­
skich, zorganizowany w ramach 
obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Przed paru dniami 
jury, złożone z plastyków i 
przedstawicieli działaczy chó­
rów poznańskich — rozstrzygnę­
ło konkurs na plakat i odznakę 
Festiwalu. Pierwszą nagrodę 
(4600 zł) za projekt plakatu przy 
znar^ Janowi Berdyszakowi; dru 
giej^nagrody nie przyznano; 
dwie równorzędne trzecie (2000 
zł) otrzymali: Zbigniew Kaja i
Jerzy Rybarczyk. 
prace: Ewy Pru­
skiej, Stanisława 
Mrowińskiego i 
Kazimierza Sła­
wińskiego wy­
różniono (1000 
zł). W konkur­
sie na odznakę 
nie przyznano I 
nagrody. Drugą 
(1500 zł) otrzy­
mała Ewa Pru­
ska, która zdo­
była również 
trzecią nagrodę, 
(po 1000 zł), 
wspólnie z Zy­
gmuntem Gro- 
madzińskim. Ha 
zdjęciach: pro­
jekt odznaki E. 
Pruskiej i pro­
jekt plakatu J.

Berdyszaka.
Fot. — K

Ponadto trzy

. Pizychodzki

nowej, ludowej władzy od­
dawali swe życie w walce 
ze złem i nienawiścią wro­
gich przeciwników.

Wprawdzie 'już na kilka 
dni przed tradycyjnym 
Świętem Umarłych porząd­
kowano groby na poznafi- 
skich cmentarzach, jednak 
dopiero wczoraj zaroiły się 
one dziesiątkami tysięcy 
przybywających ze wszyst­
kich stron miasta. Mogiły 
na wszystkich cmentarzach 
— zarówno na obu central­
nych na Junikowie i Głów­
nej, jak i na Cytadeli oraz 
cmentarzach parafialnych 

— pokryto kwiatami, wień­
cami lub zielonymi gałąz­
kami świerków. Zapłonęły 
znicze i świece. Wokół gro­
bów, przy których groma­
dziły się przez cały dzień 
rodziny i najbliżsi krewni 
zmarłych, zapanował na­
strój powagi i milczenia. Od 
odwiedzania cmentarzy nie 
odstraszało prawdziwe li­
stopadowe zimno, zacinają­
cy chwilami przenikliwy 
deszcz i jesienny, ostry 
wiatr. Pielgrzymki miesz­
kańców Poznania ciągnęły 
w kierunku cmentarzy 
przez cały dzień, do późne­
go wieczora...

Wielu Poznaniaków od­
wiedziło wczoraj 

także Cmentarz Bohaterów 
na Cytadeli, gdzie składa­
no wieńce i ktoiaty na gro­
bach poległych w trudnych 
latach początków nowej 
władzy, zmarłych bojowni­
ków i działaczy ruchu ro­
botniczego, zdobywców Cy­
tadeli z 1945 r. Świeże 
kwiaty pokryły również mo 
gity żołnierzy radzieckich.

W mieście złożono wieńce 
na miejscach b. kaźni hitle­
rowskich, pod tablicami pa­
miątkowymi z okresu Po­
wstania Wielkopolskiego i 
słynnego strajku kolejarzy.

Listopadowe święto za 
nami. Wróciliśmy do co 

dziennych zajęć. Te właśnie 
doskonale wypełnili wczo­
raj poznańscy tramwajarze. 
MPK, poprzez przedłużenie 
niektórych linii tramwajo­
wych i uruchomienie do­
datkowych autobusów ułat­
wiło tysiącom Poznaniaków 
dotarcie do odległych cmen 
tarzy. Odpowiednio zaopa­
trzono także stoiska z kwia 
tami, zielenią i świecami. 
Szkoda tylko, że u ogrodni 
ków i przygodnych sprze­
dawców zaznaczały się tak 
poważne różnice w cenach.

z E. C.

INFORMUJEMY
Klub „Od Nowa” zaprasza dziś 

o gpdz. 19 na spotkanie meloma­
nów z Vladimirem Matejem (dy­
rygent) i Otma. em Machą (kom­
pozytor) — obaj z CSRS. Spotka­
nie odbędzie się z inicjatywy Klu­
bu 1 Poznańskiego Tow. Muzycz­
nego im. H. Wieniawskiego.

Zarząd Koła Towarzystwa Szko­
ły Świeckiej i kierownictwo Szko 
ły Podstawowej nr 73 informują, 
że drugi odczyt „Uniwersytetu dla 
rodziców” odbędzie się 2 bm. ® 
godz. 18 w Szkole Podstawowej 
przy ul. Drzymały 4/6,


